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„Teoria
Przyparta do muru protmuje „Gazeta 

;Polska“ odpowiedzieć na postawione pyt?- 
nie: dlaczego sanacja nie ehe* i nie myśli 
ustąpić? '

} „Wszelkie — pisze — koncepcje, -wszel­
kie związki polityczne i sojusze programo­
we chybiają ceiowi (?) głównemu (?), gdy 

(n ie  stwarzają, przez swą istotną zbieżność 
,i spoistość czynnika dostatecznej siły. Się­
ganie po władzy jest- swego rodzaju zobo- 

i wiązaniem wobec społeczeństwa — zobo­
wiązaniem do możności i umiejętności jej 
•pełnienia. Fałszywą grą jest podejmowanie 
się tego obowiązku bez gwarancji inrosta- 
nia mu.

W  naszych stosunkach obecnych mamy 
do czynienia z takim właśnie — oczywi- 
fapm, na szcześde — rwamem się do wła- 

1 dzy przez ludzi do pełnienia jej niezdat­
nych i przez związki, których rozbieżność 
w  zasadniczych uprawach polityki państwo­
wej co dnia niemal się wykazuje". 

'Ponrńm y ohydę polszczyzny w  central­
nym  organie sanacji; niech eie z nią roz­
praw ią lingwiści. A m y zwróćmy uw agę na 
“myśl spowitą, w  to horendalne wypracowa­
nie stylistyczne. Bo warta zastanowienia....

Z wwwodów ..Gazety Polskiej" wynika, 
[fe sanacja w ładzy nie odda, pomeważ 
2  1) partje „rwące się do władzy" nie maja 
"„dostatecznej (do rządzenia) siły",
JfT2) a  „w  zasadniczych sprawach polityki 
państwowej" zachodzą między niemi wielkie 
htenioe.

Krótko: nie mają, programu i nie mają 
,j»iły".

Zapewne, m iedzy partjami opozycji za 
zą duże różnice programowe. Mamy

wiem taki p. Moraezewdki potrafił się mimo 
w szystko nagiąć do rzeczywistości i pogo­
dzić z min. Matuszewskim, jak p. Stanie­
wicz z p. Jaoita-Połczyńrkim, to, miejmy na­
dzieję, że przy uzgadnianiu programów przez 
opozycję nie będzie większych trudno­
ści, niż te. które sanacja szczęśliwie zwycię­
żyła. Raczej będą mniejsze, Uzgadnianie 
różnic w  sanacji odbywało się pod świst 
„bata"; uzgadnianie zaś różnic m iedzy nam 
tjaimi opozycji odbywać się bedzie w  po­
czuciu konieczności państwowych.

Zresztą, któż to omozycji wyrzuca ..roz­
bieżność"? Czy nie chwalcy listy wybor­
czej, la której się żyd miesza z księdzem,, 
socjalista z arystokrata? I c z y  nie ci, k t ó  
rzy się ieszą z tego, że pewne partje w y­
kazują tendencje do rozbijania się?

A  teraz drugi —  -według ..Gazety Pol­
skiej" —  warunek władzy: Sfijjła". Jaka 
„siła"? Jeśli policja i wolsko, to tę „siłę" 
i opozycja rządząca mieć bedzie. Lecz sa­
n a cji i jej organ o innej my ślą ,,'śile“. O bo­
jówce „towarzysza" Łokietka w  W arszawie 
i o setce innych podobnych bojówek.

Takiej ,,sily“ - przyszły rząd demokra­
tyczny nie będzie posiadał, bo jej nie bę- 
d”ie potrzebował. Sanacja, ją ma, bo jej po­
trzebuje... Km trzeba jej rządowi posiadają­
cemu zaufanie społeczeństwa, Trzeba jej 
tylko rządowi, który me ma za sobą społe­
czeństwa.

, I tu dotykam y najistmmiejszej, zdaje się, 
cechy sanacji, jej psychologji, jej stosunku 
do pojęcia państwa.

W  prawie rozróżnia się trzy główne teo­
rie. wyjaśniające początek państwa: teorję 
umowy (że państwo powstało na skutek'

te ednak, że nie tak znów zbyt w ie l-5 umowy większej liczby ludzi), teorje praw*
by się  nie dały  pokonać, Zwłaszcza 

*w, wynadku, kiedy chwila dziejowa nałoży  
-tym pąrt jom obowiązek wyłonienia z siebie 
,rządu Na tym punkcie skłonni jesteśm y 
raczej Jo pewnego optym izm u, »  optym izm u 
Jtoparteco na histo-ji samego BR- Jeśli bo-

no-nafuralną (że początków państwa szukać 
należy w  społecznej naturze człowieka) 
i teo rję  najazdu" (że państwo powstało 
przez gwałt i siłę). Pierwszej za,przeczą ży­
cia; bo, gdyby państwo,, jako organizacja, 
zależało od' w oli ludzkiej, toby też przez tę
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Sędzia Demant wyjechał do Brześcia
Warszawa 11 paźdz. (Tel. wł.) Sędzia śled­

czy p. Demant, którj prowadzi śledztwo 
w sprawie aresztowanych postów, wyjechał 
na citery dni do Brześcia nad Bugiem. P De­
mant prawdopodobnie śledztwa, w czasie tego 
pobytu, nie zakończy, jest jednak nadzieja, że 
załatwi iprawę poprawy pożywi-tiia, jakie o trzy 
mu ją aresztowani.

8. pas. Dadan aresztowany.
, Warszawa, 11. 10- (Telef. w ł.) Dziś w no­

cy  z polecenia prokuratora sądu okręgowe­
go  w Płocku aresztowano byłego posła 
z W yzwolenia Antoniego Dadana. B. poseł 
Dadan został aresztowany w  powiecie płoń­
skim I osadzony w więzieniu w  Płońsku

wolę mogło być zniszczono, a łudząc mo­
gliby wrócic do stanu anarcbji. Drugą przyj­
mują w szystkie um ysły, mądre i szlachetne. 
Trzecia służy, jak widać, sanacji i stanowi 
jej ■ .sychologję

Któż jednak powie, że teurja najazdu 
może byc podstawą urządzeń państwa0

W. Z.

P. DUBOIS WRACA DO EkZEŚCfA.
' Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.) Prasa sa­

nacyjna donosi, że w ebec orzeczenia leka 
rza, iż star zdrowia pani Dubois poprawi! 
się i obecność męża nie jest konieczna, były 
poseł Duboie będzie odwieziony z powrotem  
do Brześcia. i

P ro k u ra t  zajmie się najściem
na lokal Siron, Chłopskiego.

Warszawa. 11 pażdz. (Tel. wł.) Proces o naj­
ście na lokal Stronnictwa Chłopskiego został 
ndroczony, gdyż sąd powziął decyzję, że sprawa 
kwalifikuje się no fścigania z oskarżenia publicz­
nego i postanowił wezwać na następną rozpra­
wę oskarżyciela nublicznegn. t. m . prokura­
tora. - >

0 co oskarżała. - red. Kanarowskiego.
Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.). Z Torunia 

donoszą, że aresztowany w dniu wczorajszym 
współredaktor i „Słowa PomorsKiego p. Kana- 
rowski jest oskarżony o to. że oodczas demon­
stracji Centrolewu w dniu 14 września nawoły­
wał do bicia policji.

/
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Bluźnierstwo urzędnika kuraterjum.
Przytoczyliśm y z „Polski" opis w ypad­

ku bluźnierstw a popełnionego prze/, delega­
ta  kurato rjum  lubelskiego, p. B archana we 
wsi Ostrów, pow. wloclaweki. P rzy toczy liś­
m y w  p arę  dn i potem  także pismo ślin. W.

• fB. i  O. P., k tó re  zaprzeczyło te j wiadomości. 
f!A' oto co te raz  pisze o tem  ..Polska":

„Stwierdzamy wbrew oficjalnemu za- 
, przeczeniu władz, że Fakt bluźnierstwa ze 
! strony wymienionego deiegata stwierdzony 

został podpisami i przysięgą przeszło 60 
ńwiadków, złożoną wobec delegata przysła­
nego przez J. E. ks. biskupa podlaskiego. 

Fakt bluźnierstwa, i to bluźnierstwa
wręcz niesłychanego   nie ulega więc ża-

. dnej kwestji. Oczekujemy przeto vwyjaśnie­
nia. czy władzom znane są dokumenty zło­
żone w kurji Podlaskiej i jaki o kroki po- 

!■ czyniły odnośne czynniki, aby zbrodnia 
bluźnierstwa została całkowicie wyświetlo­
na i ukarana".
„C zas" d o tąd  nic podał wiadom ości o 

tym  w ypadku. A jako  pismo redagow ane 
obecnie specjalnie dla księży pow inienby 
przecież poinform ow ać ich o działalności 
niektórych urzędników  szkolnych. Dlaczego 
milczy? Możeby go zapytał ktoś z  pcśród 
nowych a niedobrowolnych „abonentów  
I>uchownych“.
„Zw. Nauczycielstwa S. P.'ł pod flagę 

sanacji.
Musimy jeszcze wrócić do „Związku Nau 

ezyc. Szkół Powszechnych". A wrócić trze­
ba dlatego, że wychodzą na jaw bardzo inte­
resujące szczegóły. Pisaliśmy, że p. Smuli­
kowski, wiceprezes tego „Związku1* i czło­
nek' „Frakcji Rewolucyjnej1*, kandyduje z li 
<5ty B. B. Dopiero teraz jednak dowiadujemy 
się, dla czego p. Smulikowski kandyduje 
z tej listy. Oto —  pisze organ „Frakcji R e­
wolucyjnej", warszawski „Przedświt":

„towarzysz Juljan Smulikowski na pod­
stawie porozumienia C. K. R. z Centralnym 
Komitetem Wyborczym nauczycieli szkół 
powszechnych otrzymał od C. K. R. upo-, 
ważnienie do kandydowania z  ramienia nau 
czycielstwa szkół powszechnych na liście 
państwowej B. B. W. R.“.
Tak więc „Zw. Nauczycielstwa Szkół Po­

wszechnych" będący w tej chwili w stanie za­
targu z władzami kościelnemi, staj8 niedwu­
znacznie pod sztandarem sanacji i na jej li­
stach państwowych ma swoich dwóch głów­
nych przywódców: Stan. Nowaka i Smulikow­
skiego. M e zazdrościmy katolikom, którzy 
x  nim i pod jednym  p ó jdą  num erem  do w ybo­
jów

S. 0. S. katolików sanacyjnych.
Prawdopodobnie te i inne rzeczy zrobiły 

pewne wrażenie na „katolikach" sanacyjnych. 
'Już teraz tak  nie bronią „katolicyzmu" B. B. 
Oto w „Czasie" (1) b. poseł Piasecki w ten spo­
sób namawia katolików do głosowania na listy 
B. B.:

„Przecież nawet ktoś sceptycznie uspo­
sobiony co do finalnego rezultatu rządów 
pomajowych nie mógłby w trosce o interes 
katolicki prowadzić akcji politycznej, która 

, powodowałaby zwiększenie areligijności 
w tak licznym, wszechstronnym, a opartym 
o tradycję największych poświęceń dla Pol-’ 
ski obozie, jak zespół popierający rządy 
marszałka Piłsudskiego".
Jest więc dużo „areligijności** w  tym  

obozie, przyznaje p. Piasecki. A  katolicy?
„Ofiarną walkę toczą w obozie rządo­

wym, aby myśl religijna zgodnie z  hlsto- 
ryczną tradycją zajęła w życiu państwa pol­
skiego należyte miejsce".
Takim oto stanom  rzeczy chce nas p. Pia 

secki skaptować dla  B. B.! 
W olne żarty! Skarżycie się, że musicie 

toczyć „ofiarną w alkę" z mascuierją sanacji!
1 wołacie nas na pomoc! Na jakiej podsta­
wie? Czy myśmy was tam w ysiali? Poszliś­
cie sami! Pokutujcież teraz, a katolikom daj 
cie spokój!

Sanacja nie jest najgorsza.,.
R ozbijania „Stron. C hłopskiego" podjęli 

się byli posłowdc: Adamowicz, Ledwoch,
H alko  i M akarczuk. Przeciw  nim  władzo 
stronnictw a w niosły oskarżenie o gw ałt. Roz 
praw a zosta ła  w yznaczona na  sobotę 11 Mn. 
C iekaw a jednak  rzecz jest, że Adamowicz i 
Ledwoch dopiero przed p a n i dniam i byli 
oskarżeni, a naw et zasądzeni, a  mimo to 
chłodzą swobodnie po świecie i n aw et u rzą­
dzają napady . W  tej spraw ie senscyjną w ia­
domość przynosi „K urjei Czrwony’1 orgai 
rządow y. Pisze on. że w tych dniach odbyła 
sic w K ielcach rozpraw a przeciw b. pos. 
Letlwcchowi o m ow y skierow ane „przeciw 
ustro jow i państw a i o sianie nienaw iści mię­
dzy poszczególneini klasam i".

..Trybunat wyuał wyrok, skazujący b. po 
sła Lećwoclia na karę 8 miesięcy więzienia,

Uchwala „biskupów" anglikańskich w Lam- 
betli (pałacu „prymasa") dopuszczająca sztu­
czno ograniczanie liczby potomstwa i rozlu­
źniająca związek małżeński, o której niedawno 
pisaliśmy, wywołała żywą polemiko w Anglji. 
Zj ambony i katedr uniwersyteckich rozlegają 
się glosy „za" i „przeciw". Protesty płyną od 
misjonarzy anglikańskich, i od przedstawicieli 
nauki teologicznej... Można dziś powiedzieć, że 
uchwala anglikańskiego „episkopatu" nic za­
spokoiła „wolnościowych" tendeneyj w dzie­
dzinie moralności małżeńskiej i rodzinnej, ale 
jo owszem jeszcze wzmogła. .Test bowiem 
i działa w życiu siła konsekwencji.

I lak „dziekan*! i kaznodzieja w katedrze 
londyńskiej św. Pawia, Ingo, ogłosił teraz 
w związku /. pismem „bisjeiiipów" pracę, p. t. 
..F.iyka chrześcijańska, i problemy nowocze­
sne", w której oświadcza, że już nic wystarcza 
..ustępstwo" zrobione przez „biskupów". Na­
tomiast projektuje, żeby obok małżeństw trwa­
łych wprowadzić, instytucję ..małżeństw czaso­
wych'’, t. j. takich, któreby każdej chwili mo­
gły być zerwane.

Na kongresie zaś ..Modern Cfiurch Men" 
uchwalono z .powołaniem się na pismo „bisku­
pów" przyznać nieuleczalnie choremu prawo 
skrócenia sobie życia...

Przeciw tym i podobnym .nowościom" wy- 
stę.pwjo „biskup" Londynu. Twierdzi, że i In­
gę i kongres owych' „nowoczesnych" mężczyzn 
„źle zrozumiał" uchwalę konferencji z Lam- 
beth. A równocześnie protestuje przeciw no­
wym. jeszcze gorszym, ..nadużyciom". '

I tak z jego .„protestu" dowiadujemy się, 
że w prasie angielskiej ukazują się zalecenia 
środków antykoncepcyjnych z powołaniem się 
na uchwalę „biskupów". '  *

Oburzenie i protest nic tu jednak nie po­
mogą. ..Biskupi*’ anglikańscy zerwali tamę i te- 
raz nie mogą wstrzymać uwięzionego dotąd 
nurtu. Jest to smutne, ale ii bardzo pouczające 
zwłaszcza dla tych w Polsce kół. które narze­
kają na „zbytnią" surowość Kościoła. Niech 
ich przykład angielski przekona, że odstawie­
nie w tej dziedzinie moralności ed zasad mści 
s;e anarchją. którą potem trudno opanować.

*  *  *

W Hisapanji zanosi się na wznowienie chlu­
bnej tradycji komcyljów (synodów) kościelnych, 
które nipizmiernie chlubną rolę odegrały 
w pierwszych wiekach wolnego Kościoła. Kar- 
dynał-prymas. Segura y Saenz zwołał synod 
prowincji kościelnej Toledo. Kardynał-prymas 
przypomina wspaniałą przeszłość synodów to- 
ledańskicli. w zakresie ’ dyscypliny kościelnej

.1 nauki wiary. Wspomina ich ogromne zna­
czenie zwłaszcza za panowania Arabów w Hb 
.szpanji. Były jedynym prawic wyrazem ży­
cia narodu w dobie niewoli i .światłem w nocy 
ciemności. sprowadzonych przez Idam.

Równocześnie zarządził kardynat-pry mas 
Hiszpanii coroczne jcncralne zebranie „Akcji 
Katolickiej". Ma ono służyć organizacyjnemu 
udoskonaleniu A. K., na co Prymas Hisąpąnji 
szczególną zwraca uwagę. Składają, się na nią 
parafialne i diecezjalne związki, poddane 
w końcu centralnemu, państwowemu, zarządo­
wi. Tegoroczne walne zebranie odbędzie się 
w Toledo w dniach od 4—0 listopada.

* * *
Prasa niemiecka donosi o bardzo znami, li­

nem oświadczeniu wiedeńskiego ekonomisty, 
prof. Ot mara Spanna, zjbżtoncni podczas refe­
ratu, który wygłosił w Berlinie.

„To. co tora<z powiem   mówił Spanii —
nie znajdzie, sądzę, pełnego waszego uznania. 
Przeciwnie, będzie się mnie palcem wytykało. 
Ale będę zadowolony, jeśli tylko zostanę zrozu­
miany. Oświadczam:

Przeszłość chclWa wiedzy licz Boga i wie­
dzy bez onofy. Takiej jednak wiedzy niema. 
Nie chcę się posługiwać żadnemi pnfefycznemi 
frazesami. Stwierdzam tylko fakt. dający się 
skonstatować... Wiedza bez Boga! Chciano, 
i to było dumą stulecia, rozłożyć związki świa­
ta i duszy bez ostatecznych źródeł bytu... Wie­
dza hez cnoty! Przed ..oświecaniem’* (w. |S) 
nie było wiedzy, która by uczonego zachęcała 
do badań bez cnoty. Zrobiło to dopiero ..oświe­
cenie*’, czas, który nas doprowadził do tego 
stanu, w jakim, jesteśmy... Najgorętszym prą­
dem w naszym okresie jest dążność do prze­
zwyciężenia czysto intollektualist yeznego. me­
dia nistyczno-tprzy rod niczego pojęcia wiedzy’*.

Spfcun jest jednym z najhardziej znanych 
ekonomistów i socjologów niemieckich, Jest 
syntetykiom. W nawiązaniu do tradycji chrze­
ścijańskiego średniowiecza próbuje stworzyć 
zarys lepszego, niż dzisiejszy, ustroju społe­
cznego- opartego o zasadę hierarchii i organiza­
cji gospodarczej. .Test, możo w swych dziełach 
zwolennikiem niemieckiego nacjonalizmu. Te 
go nam czyni mniej sympatycznym. Zbliża, go 
jednak ku nam jego dążność, do oparcia u,sl ro­
ju  o iprawa religji i moralności o protest prze­
ciw liberalizmowi ekonomicznemu. Jeszcze bar­
dziej bliskim czyni go nam to znamienne 
oświadczenie, to „Credo" uczonego, który się 
nie wstydzi otworzyć swego serca Morzącego 
iprzed audytorjum nawet ohojęl.nom.

BRAND HOTEL W WARSZAWIE.
CHMIELNA i  prmy N. Świetle

Tri. 7-9(5. 40S-M. i 3JW0. 2K
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5-50 na dobę wraz z pościelą, bielizm 

oświetlaniem.

. h b m n a u nc— wam— — a— tma —

prcmjer obecny p. Piłsudski pi=ał o wykony­
waniu budżetu i instrukcji kontroli na łamach
„Robotnika" w r. 1S9G:

„Rząd, któryby pobierał podatki, nie- 
uthwalono przez parlament, lub czynił roz­
chody, na które posłowie sio nie zgodzili — 
postępuje - bezprawnie. Wtedy każdy oby­
watel może odmówić płacenia podatków i 
żaden sąd nie może go egzekwować. Ażeby 
rząd nie używał pieniędzy państwowych na 
cclc, niewskazane przez parlament, zaprOwa 
dzone są pod rdzmaitemi nazwami tak zwa- 

. ue izby obrachunkowe, które kontrolują 
wszystkie wydatki rządu. Skontrolowano 
przez izbę obrachunkową sprawozdania idą 
do parlamentu, który kwituje z nich rząd".
Słowa prcmjcra stanowią znamienny komen­

tarz do zamieszczonego obecnie przeprowadze­
nia zmian w .składzie Najw. Izby Kontroli.

WBMiMmmwrwiifWflU

R a c l f  p r z e d w y b o r c z y .
P. ŚC.1EŻYŃSKI W PRZEMYŚLU.

IV’ okręgu przemyskim mają kandydować: 
z centrolewu b. pos. Pawłowski j p. Lieber- 
man, ze Stromi. Narodowego b. pos. Rymar. a 
z sanacji pułk. S t i o gl i tz - Ś c i e ż y ń - k i i pc Ukleja. 
Ii. pos. Garlicki nie kandyduje.

P. KWIATKOWSKI KANDYDUJE 
NA ŚLĄSKU.

,.Express Poranny'* podaje, że w niedzielę 
przybywa na Górny Śląsk minister przemysłu 
i handlu inż. Kwiatkowski, czołowy kandydat 
Narodowo-Ohrześcijaóskiego Zjednoczenia Pra­
cy w okręgu katowickim. P. Minister wygłosić 
ma przemówienie na zebraniu zarządu organJ- 
żacyj prorządowych. Pozatem p. minister weź­
mie udział w zebraniu w Bielsku.

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia  
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ui. Karmelicka 3.
le ie fo n  Nr. 101-83.

Pejot.

Oficerowie w ffaiw. izbie Kontroli,
ECHA ZMIAN PERSONALNYCH W NAJW. IZBIE KONTROLI.

Po zastąpieniu prof. Wróblewskiego gen. 
Krzemieńskim, co -według prasy sanacyjnej na- 
.eży uważać za pewne, nastąpić mają w Naj­
wyższej Izbie Kontroli dalsze zmiany perso- 
lalne. Chodzi bowiem o to, że prezes Najw. 
[zby Kontroli nie decyduje. N. I. K. jest, jak 
jtfdfcreśla „Gaz. Warszawska’* organem zbio­
rowym, orzekającym na podstawie uchwał 
sollegjiun, złożonego * prezydjuin i dyrekto­
rów departamentów. Temu należy przypisać, 
:e Najw. Izba Kontroli odmówiła rządowi 
libsolutorjum za rok 1927/8, w którym prze­
kroczono budżet o 680 milj. zł., że wezwała p. 
rliadzińskiego do zwrotu bezprawnie wydanych 
neniędzy, że dowiedzieliśmy się o 8 miljonów 
eydanych na wybory, o aferze z progami ko- 
ejowemi i t. p. Przygotowywano obecnie spra­
wozdania za dwa' ostatnie, la ta  zawierały 
ównież bardzo dużo materiału sensacyjnego.

Prof. Wróblewski był uważany za pilsndozy- 
:a. W wystąpieniach przed Sejmem, któremu 
kladat sprawozdanie z ‘wykonywanej nad go- 
podarką państwową, kontroli dał się ipoznać 
iko człowiek bardzo ostrożny i łagodny w 
raktowaniu tej kontroli. Uwidoczniło się to 
właszcza w toku dyskusji nad sprawą owych 
-min miljonów, z powodu których p. Czecho- 
ricz został postawiony  ̂ przed Trybunał 
tanu.

Tom jednak, że ujawnił w sprawozdaniach 
wyc-h’ nieprawne wydatki p. Miedzińskiego i

dzieje jego słynnych budowli pocztowych, że 
jako znakomity prawnik zbyt ściśle konfronto­
wał wydatki z funduszów publicznych z prze­
pisami prawa — naraził się zbytnio sanacji i 
„nadszarpnął swoje zdrowie".

Należy podkreślić, że Izba Kontroli jest or- 
gjuom Sejmu, najważniejszym i jedynym w wy 
konywaniu przezeń nadzoru nad gospodarką 
państwową. Ze sprawozdań N. I. K. dowiaduje 
sio Sejm, czy fundusze uchwalono prelimina­
rzem zostały użyte na cel właściwy, czy go­
spodarka nie jest rozrzutną, bezprawną i uzy­
skuje ma.terjaly oświetlające odpowiedzialność 
osób, które funduszów tych użyły w sposób 
niewłaściwy. Podobno także przygotowywane 
obecnie sprawozdanie za rok 1929/30 i uwagi 
do zamknięć za rok 1928/29 zawierają wiele 
cennego, nie dla wszystkich przyjemnego ma- 
terjalu. Budżet ten przekroczy! rząd na sumę 
przeszło 200 miljonów zł.

W związku z tem warto też przytoczyć, co

SjjgjjgWHWBlHI ______
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darowaną w całości na mocy amnestji. Prze 
ciwko wyrokowi prokurator zapowiedział 
apelację.

Przed paru dniami b. poseł Ledwoch za 
podobno przestępstwo odpowiadał przed są­
dem kieleckim i został skazany na rok 
twierdzy. Również tę poprzednią karę da­
rowano mu w całości na podstawie amne-
S tji" .

Nic można się zatem  skarżyć na nic- 
czułość sanacji.

F I S H A R M O N J E
K R A JO W E :

SzkielBki 
Wybroń ski
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K otyk iew icz 
Mn s te l
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Hańba sprzedawezykom!
„Gazeta Wa-rsz." donosi: „Bank Przemy­

słowców oddział w Siemianowicach11, sprzedał 
w tych dniach realność swą, niemieckiemu ban­
kowi właścicieli domów i gruntów w Siemiano­
wicach. Wywołało to oburzenie wśród społe­
czeństwa polskiego. Dodać należy, żo na domie 
tym zapisana była hipoteka Banku Gosp. Kraj., 
która znacznie przewyższała wartość tego do­
mu. Dziwić się należy, te instytucja państwo­
wa zgodziła się na tego rodzaju tramzakcję, mi­
mo, że znajdowali się reflektanci Polacy”.

Trup policjanta w stercie słomy.
Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi powia­

domiony został o morderstwie, którego ofiarą 
padł Jan Korzeniowski, posterunkowy policji 
Korzeniowski ubiegłej nocy pełnił służbę w Su­
lejowie pod Piotrkowem. Ponieważ przez dłuż­
szy czas nie wracał, wszczęto za ni.m poszu­
kiwania. W niezamieszkałej posesji przy ulicy 
Północnej 30 znaleziono jego zwłoki z roz­
trzaskaną głową ukryte pod stertą słomy.

Posesja ta była miejscem, gdzie zbierały 
się różne męty społeczne, więc istnieje przy­
puszczenie, że Korzeniowski został zamordo­
wany przez nieznanych opryszków w chwili, 
gdy usiłował ich aresztować.

Zarząd Kasy Chorych w Bielsku 
rozwiązany.

Z Bielska donoszą, że onegdaj rozwiązano 
tarząd tamtejszej powiatowej Kasy Chorych, a 
urzędowanie objął zamianowany komisarz p, 
Fitek, który  swego czasu był komisarzem K a­
ły Chorych w Bochni.

Nadmiar kandydatów na prawników
w uniwersytecie warszawskim.

Na wydział prawny uniwersytetu w W ar­
szawie napłynęła w tym roku nienotowana 
dotąd ilość podań nowych słuchaczów, docho­
dząca do liczby półtora tysiąca, co stanowi 
niemal połowę ogółu podań nowowstępujących 
na wszystkie wydziały. Silny napływ na pra­
wo tłumaczą, tern, że wydział prawny jest 
obecnie, poza. wydz. humanistycznym, jedy- 
hym, gdzie nie obowiązują egzaminy kwalifi­
kacyjne lufo konkurs matur.

Okradli kościół na... 2 grosze.
Jak już donosiliśmy wczoraj, nieznani 

sprawcy splądrowali kościół parafjalny w Li­
powcu na Śląsku. „Polska Zachodnia” 7 Ka­
towic donosi, iż złoczyńcy skradli z kościoła 
itulę 1 2 grosze 2 woreczka kościelnego; poza 
tern z piwnicy probostwa zahrali jedyny gar­
nek z mlekiem, który znaleziono potem rozbi­
ty na drodze.

Jak  widać, kościoły nie obfitują w bo­
gactwa materjalne...

--------- O--------- -

Zabobony na Haiti
POGAŃSKIE OBYCZAJE CZAROWNIKÓW.

30 LAT PRACY W SŁUŻBIE POLSKIEJ 
HIGJENY SZKOLNEJ.

W kołach lekarskich i pedagogicznych przy 
gotowywamy jest obchód 30-leda pracy dr. 
Stanisława Kopczyńskiego, zasłużonego działa­
cza Da polu higjeny szkolnej.

Dr. Kopczyński, uważany za pioniera tego 
Wchu w Polsce, pierwszy zorganizował w szko 
mch średnich w r. 1900 stałą opiekę lekarską, 
przyczynił się do wprowadzenia przepisów o 
higjenie szkolnej i wychował całe pokolenie 
(ekarzy-higjenistów.

Ta k s ó w k i  w a r s z a w s k ie  t a ń s z e  n iż
W KRAKOWIE.

W Warszawie dla ponad 2 tysięcy dorożek 
łamoohodowych obowiązuje taryfa 50 groszy 
»  kilometr, a 18 tylko taksówek pobiera 60 gr. 
ta km. Samochodów, posługujących się taryfą 
tO gx., niema wcale, gdyż jedyna dorożka, uru- 
rhomiona z taką taryfą w roku ubiegłym, nie 
(ostała na b. r. zarejestrowana w terminie.

(ISKRA" WRÓCIŁA Z PEŁNEGO OCEANU.
Okręt szkolny R. P. „Iskra" powrócił one- 

fdaj do Gdyni, po 5-oio miesięcznej podróży 
oceanicznej, mając na pokładzie 21 uczniów 
Szkoły podchorążych marynarki wojennej. — 
•„Iskra" odwiedzi! Anglję, Francję, Wyspy Zie­
lonego Przylądka (Cap Verde), Antyle i  Ame­
rykę Północną. Była to pierwsza, na tak szero- 
tą skalę zakrojona, podróż polskiego o k rę tu  
•pojemnego.

Ciekawe wrażenia misjonarza z życia na 
wyspie Haiti zamieszczają ostatnie „Misje Ka 
tolickie’1.

Obywatele zajętego przez Stany Zjednoczo­
ne niepodległego państwa Haiti są  potomkami 
niewolników Murzynów. Wszyscy są ochrzcze­
ni po katolicku, ale duszpasterzy, w stosunku 
do ilości mieszkańców, było zawsze za mało. 
Odległość poszczególnych kościółków w gó 
rach jest tak, wielka, że kapłan zaledwie co 
dwa miesiące widywać może swoich wiernych. 
Niic więc dziwnego, że odziedziczone po przod­
kach pogaństwo podr.osi głowę.

Zabobony pogańskie pielęgnują przede- 
wszystkiem czarownicy, tak mężczyźni (papa- 
loi), jak kobiety (maman.loi). Rzemiosło to 
■przechodzi z ojca na syna, z matki na córkę 
i daje ładne dochody. Kiedy ktoś zachoruje, 
coś zginie, grozi jakieś niebezpieczeństwo, idą 
do czarownika. Pomoc ich bywa czasami tuk 
zadziwiająca, iż możnaby uwierzyć w ich sto­
sunki z djabłem. AIo zewnętrznie czarownik 
niczem nie wykracza przeciw chrześcijaństwu. 
Regularnie uczęszcza do I kościoła, chętnie i 
uprzejmie rozmawia z kapłanem; zawsze wte­
dy ma, na ustach Boga i Jego Świętych i usi­
łuje przekonać księdza o czystości swej in­
tencji i swego postępowania. Więcej. Wycho­
dząc z założenia, że wszystko złe powodują 
mściwi zmarli, po odprawieniu swoich guseł, 
odsyła klientów do księdza i każe im zamó­
wić Mszę św. za dusze zmarłych. W chatach 
tych czarowników nie brak też krzyża i kro­
pie! ni cy.

Nawrócenie czarownika jest bardzo trudne. 
Kościół żąda naturalnie dowodów jego szcze­
rości. Najpierw musi w obecności kapłana 
zniszczyć czarodziejskie przybory, potem trzy 
la ta  postępować przykładnie, a  potem dopiero 
biskup go rozgrzesza. Ale Tzadko się zdarza, 
żeby . czarownik chciał porzuicić swó| zysko­
wny, ceniony zawód. Nawet na łożu śmierci 
■wielu trwa w uporze.

Kiedy mieszkaniec Haiti przenosi się do 
wieczności, powstaje w jego domu piekielna 
wrzawa. Wszyscy sąsiedzi przybiegają z pod- 
niesionemi rękami i krzyczą co siły. Kobiety 
rzucają się na ziemię, jak  martwię.

Jakiż powód tego wycia i szału? Oto chcą 
wypędzić ducha zmarłego z domu i obejścia, 
aby nie dręczył pozostałych. Do tego służy 
również

wkopana u drawi a i po Szyjkę flaszka.
Świst wpadającego w nią wiatru odstrasza

ducha nieboszczyka i wszystkie inne duchy. 
Czasami sprowadzają też czarownika. Ten 
zapala trochę prochu i w ten sposób ujarzmia 
ducha, a potem

zamyka go w dzbanku.
Po kuku tygodniach wraca i rozbija dzba­
nek. Udręczony duch zmyka coprędzej i nigdy 
już nie powraca.

Z powodu gOTąvd.
zawijają zaraz ciało w mokre chusty

i kładą, jo na demi. Skoro się wykrzyczą, za­
siadają spokojnie, gwarzą, piją, śmieją się, 
śpiewają, grają w karty. Prawdziwego żalu 
nie widzi się nigdy. Przed wyjściem z domu 
tragarze kilka razy obracają się z ciałem.

Wtedy duch nie może trafić z powrotem.
Czasami zona podchodzi do trumny męża. wy­
lewa dzbanek i rozbija go. Znaczy to: „Ostatni 
raz daję ci pić; nie przychodź mnie dręczyć". 
Do grobu wrzucają stare ubranie nieboszczy­
ka, aby nie przyszedł po nie. jeśliby mu w je­
go wędrówkach było potrzebne. Również na 
krzyżu cmentarnym wisi pełno ubrań zmar­
łych. Kiedy kapłan nad grobem odmawia 
ostatnie modlitwy, kobiety jeszcze raz szaleją 

rzucają się na ziemię. Czasami tak mocno 
walą głową o krzyż na grobie, że roztrzaska­
łaby się każda nie-murzyńska czaszka.

Na świeżym grobie zawsze się widzi •

przygotowane jedzenie i picie:
puszki z fasolą, grochem, banany, kury. owo­
ce. Nigdy nie brak flaszki z wódką; można 
również znaleźć cygara i pieniądze.

Wogóle duchy na Haiti robią dość mater 
jalue wrażenie. Jeżeli umrze kobieta po uro­
dzeniu dziecka,

to kładą jej do ttumny lalkę.
Póciesza. się nią i nie przychodzi zabrać 
dziecka. — Pewien Murzyn, ciężko raniony 
w bójce, chciał po wyzdrowieniu zemścić się 
na przeciwniku. Do pomocy zawezwał czaro 
•wnika. Ale zmarł wkrótce, a ludzie śmierć je­
go przypisywali ' czarom. W łożono1 mu do 
trumny kawałek liny, nóż i widelec, aby duch' 
jego mógł mordercę liną związać, nożem zabić, 
a widelcem zjeść!

Winowajca jednak odkopał trupa 
1 przycisnął mu pierś kamieniami.

Terał zmarły był bezsilny.___________________

tur «

Anarelilsci wroscy grożą w' N. Jorku.
Olbrzymie wzburzenie >- nowojorskich ko­

lach handlowych wywołało w tych dniach 
nadejście do najpoważniejszych firm banko­
wych, listów w języku włoskim zawierają­
cych pogróżki, że przygotowywane są zama­
chy dynamitowe na gmachy bankowe. Wo­
bec tego na całą dzielnicę przysłano detekty­
wów i policjantów. Dochodzenia jednak nie 
stwierdziły, czy ma się tu do czynienia z po­
gróżkami na serjo, czy też jacyś ludzie do­
puścili się żartu.

Przed rozprawą sądową postrzelił przeciwnika.

D o najstarzego sk ład u  fortep ian ów  firm y

W ł a d y s ł a w  B  o  3 o  ń  s k 5
K r a k 6 w, Rynek główny L. 34.
nadeszły now e tran sp orty  fortep ian ów  
l pianin firm krajowych i zagranicznych 
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na d ogod n e  spłaty. Firm a 
poleca P . T. P u b liczn ości og ląd an ie  wy- 
Itawowych sal bez przymusu kupna.

W sądzie pow. w Radzyminie miała się od­
być sprawa między dwoma rzemieślnikami, 
mieszkańcami Radzymina: Ziemierskim i Roma 
nowskim na tle wzajemnych rozrachunków pie­
niężnych. Powód Z. i pozwany R. stawili się 
na umówioną godzinę.

W poczekalni sądu wynikła między nimi 
kłótnia, która przybrała gwałtowny charakter. 
Nagle Romanowski sięgnął po broń. Po chiwill

Go się stało z gen. Zagórskim?
Urządzono w  W arszawie przy ul. Nowy 

Świat L. 1 kura agitacyjny Be _ Be dla 
kobiet. Po wykładzie odbywa się próba 

zebrania ludowego". Jedna z uczestniczek  
przemawia, inne robią, „opozycję" . . .  Otóż 
podczas jednej z takich „lekcyj pokazo­
wych" któraś z opozycjonistek rzuciła 
okrzyk:

„Co się stało z gen. Zagórskim?"
Prelegentka skonsternowana, milczy. 

N ie wie, co p ow ied zieć. . .  Na drugi dzień 
to samo pytanie. W reszcie prelegentka 
rozzłoszczona krzyczy:

„Ozy ten Zagórski to jest pani jaki
krewny, że się tak pani o niego dopytuje?"
Bardzo mądra odpowiedź!

  .

dał 6 straałów w stronę Ziemierskiego, raniąc 
go ciężko w głowę, brzuch i pachwinę.

. Na odgłos strzałów na sali sądowej, gdzie 
wówczas toczyły się rozprawy, powstał po­
płoch. Sędzia 1 sekretarka wyskoczyli przez o- 
kno na podwórze. Zaalarmowano policję. Ran­
nego przewieziono do szpitala. Romanowskiego, 
który po zbrodniczym czynie uciekł, wkrótce 
ujęto i osadzono w więzieniu.

Sprawa góry Nebo.

Co z tym końcem świata sekciarzy?
Po Polsce grasują wysłannicy amerykań­

skiej sekty „adwentystów", zwanych również 
„sabatystami", gdyż obchodzą oni podobnie 
jak żydzi sobotę jako dzień święty. Otóż ci 
adwentyści specjalizują się w przepowiedniach 
końca świata, choć coprawda prześladuje ich 
w tem pecłi.

I tak np. założyciel sekty, William Miller, 
farmer amerykański, przepowiadał koniec iświa 
ta na rok 1843. Kiedy to nie nastąpiło prze­
dłuży! życie świata do roku 1847. Zmarł jed­
nak naturalną śmiercią, nie doczekawszy się 
urzeczywistnienia swych przepowiedni. We­
dług innych przepowiedni tychże sekciarzy, 
koniec świata miał nastąpić w jesieni 1914 
roku.

Mimo to żyjemy jeszcze i przeżyjemy być 
może sekciarzy..,

W ostatnich dniach prasa zajmowała się 
pogłoską, że Kustodjum franciszkańskie Ziemi 
Świętej kupiło szczyt góry Nebo, celem prze­
prowadzenia tam poszukiwań archeologicznych 
i wybudowania kościoła na pamiątkę związa­
nych z tem miejscem wydarzeń Starego Testa­
mentu. Wiadomość ta została zdementowana. 
W istocie sprawa przedstawiała się w . ten 
sposób, że szeikowie szczepów beduińsldch, do 
których należy ta góra, zaproponowali kusto­
szowi franciszkańskiemu kupno wierzchołka 
Nebo za sumę 1.500 funtów szterlingów. Oferta 
nie była jednak przyjęta.

Nebo jest, jak wiadomo, górskim występem 
płaskowzgórza Madaba w Transjordanji. któ­
ry dominuje nad doliną Jordanu. Nazwa tej 
góry łączy się z imieniem Mojżesza. Widoczne 
jeszcze ruiny, w których rozpoznano kościół o 
trzech nawach, wskazują na miejsca, gdzie

Uniwersytet katolicki w Nimwegen 
w Holandji.

W ciągu miesięcy października i listopada 
wśród wszystkich katolików Holandji będzie - 
przeprowadzona zbiórka na rzecz Uniwersytetu 
Katolickiego w Nimwegen. Biskupi holender­
scy wezwali swych wiernych do ofiarności na 
tę uczelnię, która jest ukoronowaniem szkol­
nictwa katolickiego w Niderlandach, przyczem 
wyrazili życzenie, by na przyszłość Alma Ma- 
ter częściej, niż dotychczas, znajdowała miej- 
sce w testamentach katolików. (KAP.)

400 tysięcy widzów w Oberammergau, o
W roku bieżącym w ciągu, pięciu miesięcy 

odbyło się 79 przedstawień pasyjnych w Ober­
ammergau. Na przedstawienia te przybyło 
zgórą 400 tysięcy widzów, w czem około 50.000 
obywateli Stanów Zjednoczonych. (KAP.)

Bezbożnicy Meksykańscy hulają.
Bezbożnicy meksykańscy podpalili kościół 

w San Carlos w stanie Tobasoo, gdzie około 
80 chłopów zgromadzonych było na modlitwie. 
Ci z pośród chłopów, którzy zdołali ujść przed 
pożarem zostali wymordowani przez bezbożni­
ków wystrzałami rewolwerowemi.

Konsulat sowiecki w Londynie bez lokalu
. Prasa angielska podaje, że konsulat so­
wiecki w Londynie nie może znaleźć lokalu. 
Konsulat zwraca się do licznych właścicieli 
domów w Londynie, proponując wysokie ko 
morne, lecz dotychczas żaden z tych właści­
cieli nie zgodził się na wynajęcie lokalu kon­
sulatowi sowieckiemu.

112.000 kg. strychniny z soczewicę.
Przed kilku dniami policja w Kolonji otrzy­

m ała zawiadomienie, że pewna tamtejsza 
apteka ma otrzymać większą przesyłkę z Ame. 
ryki, zawierającą truciznę. Po długiej obser­
wacji agentom udało się rzeczywiście wykryć 
w szopie nad brzegiem Renu 12.000 kilogra­
mów ckemikalji, które jednak częściowo były 
zepsute. Po bliższem zbadaniu okazało się. że 
była to strychnina. Skrzynie leżały między 
workami z soczewicą, która z pewnością była 
już przesycona trucizną. Wobec tego skonfi­
skowano cały ładunek. *

Nad radjofonję radzę prawnicy.
Na międzynarodowym kongresie . radjofo- 

niezno-prawniczym w Leodjum na wiceprezesa 
kongresu wybrano delegata Polski, prof. H. 
Konica. Prof. Konic w imieniu całego komi­
tetu  międzynarodowego wygłosił po ministrze 
Lipipensie przemówienie, dziękując rządowi 
belgijskiemu za protektorat nad kongresem 
nraz podkreślając przyjaźń polsko-belgijską.' i 1 "" ' i
Najstarszy na iw iecle kawałek Chleba.

Egipskie muzeum w Berlinie słusznie może 
■sobie rościć pretensje, że posiada wśród swo­
ich zbiorów najstarszy kawałek cihłeba na 
świeeie. Unikat ten jedyny w swoim rodzaju 
znaleziono w sarkofagu małżonki faraona 
Mentuchotepa, z 18-tej dynastji, która pano­
wała przed 4.550 lat.

Mojżesz miał widzenie i gdzie umarł.
Z Nebo wiążą się jeszcze imiona wróżbity 

Balaama, który błogosławił Izraelowi, zamiast 
mu złorzeczyć i Jeremiaszowi, który ukrył tam 
arkę przymierza i ołtarz kadzideł (KAP.)
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UT RA wszelkiego
rodzaju

poleea i w y ko n u je  p rze ró b k i i re p e ra c je
po cenach konkurencyjnych

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  FUTER
EMILA KOTARBY

w Krakowie, ulfca Jagiellońska 7a.
Ceny konkurencyjno. Towar 1 wykonanie pierwszorzędne
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BibIJołeka Kasprowicza w muzeum 
poznanskiem.

Onegdaj odbyło się -w muzeum miejskiem 
iw Poznaniu uroczyste otwarcie bibljoteki ś. p. 
Jana Kasprowicza, którą ofiarowała miastu 
imieniem spadkobierców p. Marja Kaspromi- 
czowa.

Połffi bibljoteczny jest wierną kopją 
fcitbljotpM! s a  Harendzic. Stoi tu biirrko .porty 
i inne ra  ścianach wis?fą obrazy J a ­
rockiego, Sichulskiego, Witkiewloc* i in. — 
Jest sporo wykopalisk, przeważnie z Kujaw — 
1 skarby biljoteczne, które autor ..Księgi ubo­
gich tak  ukochał. Znajduje się tutaj 2300 
drteł w 4.400 tomach, w tem dużo rzadkich i 
bezcennych książek.

Jose Padilla w Krakowie.
■Rej nadzwyczajnej reklamy odbył onęgdaj 

w Krakowie koncert, znakomity hiszpański 
Łenjpozytor piosenek. Jose Padilla, autor 
„Valencii“ i ..Vioietery“. Towarzyszyła iriu 
śpiewaczka Lidja Ferreira.

Obydwoje goście hiszpańscy, [pochodzący 
z Madrytu, odbywają obecnie tournee po Eu­
ropie; byli m. in. w  Konstantynopolu, i Berli­
nie, po opuszczeniu Polski kierują się zaś do 
Sztokholmu i Londynu. Polska zrobiła na nich 
miłe wrażenie, zwłaszcza (publiczność polska, 
k tóra  jest według określenia pani Ferreira 
„słodka11. Piosenki hiszpańskie, śpiewane przez 
nią m  ludowych kostiumach niosły ze sobą go­
rący wiew Kastylji i Andaluzji, a fiołki (viole- 
teras), rzucane przez nią w widownię utwier­
dziły obustronną sympat.jn dla hiszpańskich 
artystów.

Medycyna prastarą nauką Chińczyków.

X  dniesi
Szukam parasola I

Zgubiłem parasol! Przywykły do prześla­
dującego mnie losu, nie rozpaczałbym zapewne 
i  nad ona zgubą, gdyby nie to, ze parasol 
ten był pamiątką rodzinną po dziadku mego 
pradziadka, który osłaniał nim Napoleona pod­
czas ulewy w Egipcie, a mnie służył za tarczę 
przeciw deszczowi, nawiedzającemu często 
moje apartamenty, mieszczące się na czwar- 
tem piętrze w „przytułku dla ofiar pióra11. 
Postanowiłem go jednak za wszelką cenę od­
szukać. Zwolniłem się z biura na dwa dni i pod 
pretekstem wizyty odwiedzałem mieszkania 
moich przyjaciół i znajomych, indagowałem 
dorożkarzy, sześć razy dziennie nachodziłem 
policję, ogłosiłem kosztowny anons w kilku 
pismach — wszystko napróżno. Byłem niepo­
cieszony. Schudłem, zczemiałem, straciłem 
apetyt i humiar.

Dopiero wczoraj apotkałem przyjaciela. 
Z tego do tego opowiadam mu historję mego 
nieszczęścia. —  Mój drogi — powiada —- 
jesteś niespełna rozumu. — Któż widział szu­
kać wiatru w polu. Idź do tramwajowego biu­
ra „zagubionych rzeczy11, tam z pewnością 
znajdziesz swój parasol!

Natychmiast udałem się do owego biura, 
w którym czekał już tłum „poszukujących11. — 
Przywitał mnie zimnem spojrzeniem, urzędnik, 
zapewne dyrektor.

— Pan czego?
—  Zgubiłem parasol... '
Urzędnik wybuchnął histerycznym śmie­

chem.
— Ha, ha, pan dobrodziej oszalał? Para­

sol? Jaki?
...Zwyczajny... kościana rączka... trochę 

dziurawy...
— Ha, a to doskonałe! Kościana rączka! 

Ależ naturalnie, że jest. Mamy tu 3979 para­
soli z kośeianemi rączkami, 2392 z drewnia-

!'iemi, 1570 bez rączek, 680 kaloszy, 3-188 kape- 
uszy, 6 peruk, 827 warkoczy, 3 szczęki, jedno 

szklane oko i jednego kościotrupa, którego 
medycy zostawili w tramwaju! — recytował 
•płynnie i z wściekłością, urzędnik.

— Ale mój parasol jest — przerwałem 
(Z radością.

— A jest, jest, jest! — Oto proszę. Pod­
prowadził mnie do olbrzymiego stosu, gdzie 
leżało 3979 parasoli zwyczajnych, z kościanc- 
in.i. rączkami i trochę dziurawych. Na ten widok 
■zrobiło mi się słabo. Wydobyłem się z tłumu 
i wyszedłem na ulicę bez parasola, ale i bez 
zegarka.

Odtąd poprzysiągłem sobie nigdy nie po­
szukiwać rac zgubionych rzeczy. (P-)

Starożytne Chiny, jak wiadomo, stały  na 
wysokim stopniu kultury, której zabytki w po­
dziw wprawiają dzisiejszych archeologów. 
Chińczykom też przypisują różno wynalazki, 
które ponownie po żmudnych dociekaniach 
stały się zdobyczą ludzkości dopiero w średnio 
wumzu, a nawet w najnowszych czasach.

Stosunkowo na wysokim poziomie stała 
2-un wśród bony eh gałęzi wiedzy i medycyna. 
Początki tej nauki zaczęfcy się zarysowywać 
już w 27 wieku przed Chrystusem, kiedy to 
sztuka leczenia została opanowana wyłącznie 
przez, kapłanów i czarodziejów. Właściwy zaś

rozwój jej datuje się od ugruntowania się 
dynastji Han

('202 przed Ch.r. do 220 po Cbr.). Ustalono 
wtedy zarysy diagnozy, która obejmowała oz to 
ry. części: obserwację, badanie, wypytywanie i 
wyczucie pulsu. Chory w czasio wizyty Ickar 
skiej nie musiał się rozbierać.

Lekarz zadowalał się badaniem głowy 
i rąk.

■Szczepienie ochronne i terapię polecił stoso­
wać na szarszą skalę minister Wang, około 
1.009 roku po Chrystusie. On sam. zastrzyknąl 
swenut synowi ropę ze strupów owrrodziałego 
człowieka. Pomysł ten przyjął się do tego 
stopnia, że później zaczęto już stosować jego 
wynalazek w czworalki sposób: zapomocą
igły. wdpchując wysuszoną ropę, wprowadza­
jąc ją  w stanie świeżym do nosa i przez no­
szenie nasyconych ropą niektórych częftcć 
ubrania.

Po tych pierwszych’ próbnych’ inowacjach 
nastąpił okres klasyczny, naukowej polemiki, 
który od 11 wieku przeciągnął się aż do sie­
demnastego. Prowadzono wtedy dysputy i za­
ciekło spory na teirnąt chorób kobiecych, dje- 
ty starszych ludzi, beri.beri, zagadnień patolo­
gicznych i innych.

Przepisy i pytania egzaminacyjne dla leka­
rzy były zawarte w dziewięciu tomach, które 
absolwenci medycyny musieli znać na pa- 
mięć. W okresie dynastji Suog (961—1239)

posługiwano się „cesarską encyklopeclją me­
dyczną11.

Obejmowała ona 200 tomów,
z których jednak lwia cześć w ciągu wieków 
zaginęła. Za czasów tejże dynastji założono 
liczne szkoły lekarskie i określono dokładnie 
warunki egzaminów. Nicmałem powodzeniem 
cieszył sio w okresie dynastji Minę (136S— 
1644) podręcznik pod tytułem ..Zarys wiado­
mości o starych ziołach11. Z tych czasów da­
tu ją się pierwszo wzmianki o lucsie. Z nasta­
niem dynastji Maudżu w 1644 r.

medycyna chińska weszła na nowe, 
europejskie drogi.

Portugalczycy zdobyli Kanton w 1516 i., po 
nich zaś przyszli w 1022 Hiszpanis, Holendrzy 
i Anglicy. Bezwątpiienia na ich okretacli han­
dlowych znajdowali, sio lekarze, którzy nau­
czyli niejednej pożytecznej rzeczy swych chiń­
skich kolegów.

Olbrzymie zasługi położyli w tej dziedzinie 
zwłaszcza Jezuici, 

nie gorzej orjeutująey się w botanice i chemji 
niż. w matematyce i n&trologji. Niektórzy 
z nich dostali się nawet na dwór cesarza Kaug. 
hsi, wchodząc tam w skład rady przybocznej. 
W uznaniu ich zasług na polu medycyny ce­
sarz chiński darował zakonowi Jezuitów je­
den z najwspanialszy cli placów w swojej rezy­
dencji, gdzie po dziś dzień jeszcze wznosi się 
monumentalna katedra katolicka.

W 18 iwieku Chińczycy wystąpili wrogo 
przeciw Europejczykom; rozpoczęły się prze­
śladowania. Mimo to w owym czasie dr. Tho­
mas Colledge, lekarz towarzystwa wsehodnio- 
indyjskiego założy! tam, jako pierwszy cudzo­
ziemiec, klinikę. Następnym obcokrajowcem 
był amerykański lekarz dr. Parker, który w 
1835 r. osiedlił się w Kantonie i leczył tam 
da końca swego życia.

Zaznaczyć wkońcu należy, że Chińczycy 
nic mąją zaufania do europejskich leka.rzy- 
internistów, Powodzeniem natomiast cieszą 
się chirurgowie. Wolą może wierzyć w starą 
sztukę chińską, niż w nowoczesno ekspery­
menty.
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Ze świata radiowego.
Czechosłowacja słucha przeważnie na 

kryształek.
Jakkolwiek Czechosłowacja jest krajem do­

brze zelektryfikowanym, to  jednak w sferze 
radja mały jeszcze stosunkowo robi użytek 
z sieci elektrycznej. Na 282.000 zameldowa­
nych odbiorników, 60 proc. przypada na apa­
raty kryształkowe, a tylko 40 proc. — to apa

wi«dzi. Podobno wkrótce na wszystkich dwor­
cach kolejowych w  Czechosłowacji będą. takie 
urządzenia.
W Palestynie radjo jest mało rozpowszechnione

Radjo jest dotychczas mało rozpowszech­
niono w Palestynie. Według informaeyj udzie­
lonych przez firmę T. S. Boutagi w Jerozoli­
mie, odbiorniki mają przeważnie tylko urzędni­
cy angielscy, francuscy i in. W  użyciu są prze-

raty wyższej kategorji. Przynajmniej ł /a część ważnie tylko aparaty trzylampowe, za słabe dla

eiefkamue.
Ńowy gatunek róży „Briand-Paneuropa*'

Ogrodnik czeski J . Bóhm z m. Blatna. wy­
hodował nową odmianę róży, której nadal na 
fcpeić Hrianda nsiw ę „Paneuropa—Briand". 
Kawa ■idoriana róży jeist niezwykle wielka,

wszystkich odbiorników zrobiona jest rękami 
radjoamatorćw. Aparaty zasilane prądem z sie­
ci miejskiej stanowią zaledwie 5/io część wszyst 
kich lampowych odbiorników. Alo ilość ich za­
czyna już wzrastać coraz bardziej, dzięki usil­
nej propagandzie, jaką rozwijają na rynku cze­
chosłowackim dwie rywalizujące z sobą firmy 
światowe: niemiecka „Telefunkem11 i holender­
ska Philips. Popyt na ten rodzaj odbiorników 
zwiększa się głównie dlatego, żc jak  wykazała 
statystyka na 3.200.000 rodzin, zamieszkują­
cych w Czechosłowacji, już blisko połowa po­
siada w mieszkaniu światło elektryczne.

Głośniki na dworcu praskim.
Na dworcu kolejowy™ Wilsona w Tradze 

zainstalowano w tych dniach specjalne urzą­
dzenie głośnikowe, zastępujajce portjera, w y -1

odbioru stacyj zachodnio-europejskich. Ajpara. 
ty o dużym zasięgu miałyby tam zbyt, zapew­
niony, gdyż cena ich nic odgrywa tam waż 
niejszej roli.

S p o r t .
Kalendarz sportów zimowych.

Związki sportów zimowych ułożyły już 
w ogólnym zarysie program zawodów na se­
zon zimowy 1930—1931, w trzech gałęziach 
sportu: narciarstwie, hokeju 5 łyżwiarstwie. — 
Oto terminy imprez:

Narciarstwo: 25—31 grudnia, kurs instruk­
torski w Zakopanem, 29 grudnia! do 1 stycznia

wolującego odjazd pociągów. Na 10 minut kurs sędziowski w Zakopanem, 26— - ” o-——-  ̂ ~   J     ; - er II *- • « S
pdzuaoeę, się pięknym, kolorem miedzianym, j przed odejściem każdego pociągu portjer udaje

grudnia

hrzechod-zącym u bf.egu płatków w różowy. 
Podobno róża je-st istotnie bardzo piękna, ale 
jia losy Panenropy i projektu Brianda nie

się do przebaczonej na ten cel kabiny, skąd 
zapowiada do mikrofonu, że pociąg taki to 
a taki odjdzie za chwalę, a głośniki, rozmiesz­
czone w poczekalniach, powtarzają jego zapo-'stycznia mistrzostwa Warszawy i Wilna oraz

konkurs skoków. 31 grudnia sztafeta 5X 10 
kim. o mistrzostwo PZPN., 1 stycznia druży­
nowy konkurs skoków w Zakopanem, 6 sty­
cznia. konkurs skoków w Krynicy, 16—18-go

Nr. 272.

zawody państw słowiańskich w Zakopanem,
23—25 stycznia mistrzostwa Podhala, Śląska. 
Lwowa i Krynicy, 26 stycznia do 1. lutego: 
mistrzostwa młodzików w całej Polsce, 18 do
22 lutego międzynarodowe mistrzostwa Polski 
w Wiśle, 1 marca finał sztafetowy 5X10 kim. 
w Zakopanem w konkur. międzyokręgowej, 
8 marca bieg zjazdowy q.. mistrzostwo PZN„
23 marca bieg zjazdowy w Zakopanem, 5—G 
kwietnia wiosenne zawody narciarskie w Za­
kopanem.

Hokej: 26—30 grudnia międzynarodowy 
turniej hokejowy w Zakopanem, 1—4 pierwszy 
turniej hokejowy w Zakopanem, 1—S lutego 
mistrzostwa Europy w Krynicy, 10—Im 'rtr-ugu 
objazdowo mecze w większych miastach. I-go 
marca finał mistrz. Polski w Katowicach. Obóz 
treningowy w Katowicach rozpoczyna się Igo 
grudnia, zaś oficjalno otwarcie toru sztucznego 
7. grudnia.

Łyżwiarstwo: 7. grudnia zawody na otwar­
cie toru sztucznego w Katowicach, 1. stycznia 
zawody jazdy figurowej w Krynicy, t stycznia 
zawody jazdy figurowej w Zakopanem, 18-go 
stycznia mistrzostwo polski wr jeżdzie figurowej 
par i pań w Krynicy, 24—25. stycznia mistrzo­
stwa w jeździe szybkiej w Warszawie.

Pozatem w Zakopanem w dniu 6. stycznia 
rozpoczynają, się zawody konne, zawody sa­
neczkowe odbędą się w Krynicy 1 stycznia, a 
mistrzostwa Polski 27 stycznia do 1 lutego 
w Zakopanem. Rozegrane także będą rozmaito 
imprezy w innych gałęziach sportów zimo­
wy cli.

Między d^śema bramkami.
Dzisiaj w niedzielo lg b. m. odbędzie się 

pięć dnłsżych spotkań o mistrzostwo Ligi. 
Odpoczywają: Cracc»vi» i Czarni. W stolicy 
Wisła walczyć będzie z  Warszawianką; w Kra­
kowie Garbarnia spotka się z Ł. K. S-em; we 
Lwowie Pogoń rozegra mecz z Ruchem; w
Lodzi odbędzie sic spotkanie Ł. T. S. G.  _
Polon ja, a  wreszcie najhardziej interesująco 
zawody zobaczy publiczność Poznania, gdzie 
Warta stoczy bój z Legią. .Mecz ten ma bar­
dzo wielkie znaczenie dla ukształtowania się 
tabeli mistrzowskiej.

BIEGI NA PRZEŁAJ
n charakterze trcjiiiygowjłui urządza każ­

dą niedzielę o gorlz. 11.36 przcdpol. sekcja 
lekkoatletyczna K. S. Gracowia.

Biegi tego rodzaju, do których np. w Niem­
czech startu ją setki i tysiące ludzi, 'jedynie 
dla przyjemności przebiegnięcia trasy w lek­
kim kostjumio sportowym, posiadają niezastą­
pione walory sportowe. Bipgi dostępno są dla 
wszystkich członków klubu. Sekcja lekkoatle­
tyczna przyjmuje równocześnie wpisy nowych 
członków pań i panów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.
W niedzielę dn. 12 b m. o godz. 10 rano 

odbędą, sio na boisku T. S. „Wisła’1' w Krako­
wie zawody lekkoatletyczne, A. Z. S. — Wi- 
fda, w których biorą udział: Nowak, mistrz
Polski, Leszek, Motyka, Kossowski, Scipio i 
Kądzielowa   mistrzowie Okręgu Krakow­
skiego. Zawody zapowiadają się bardzo inte­
resująco zo względu na równość sił obu prze­
ciwników.

Sport zagranicą.
Wioski biegacz Rossini wygra! bipg mara­

toński (42.2 km.) w Turynie w świetnym 
czasio 2 godz. 38 min. 23.2 sek.

Mistrzostwo Niemiec w chodzie na dystan­
sie 50 km. wygrał Hiihnel z Eriurtu, prze­
bywszy trasą w 4 godz. 57 min. 57 sok.

Amerykański murzyn, bokser Al Brown 
zdobył ponownie tytuł mistrza świata w w a­
dze hantamowej, bijąc w Paryżu mistrza 
Francji, Huat’a -w 15 rundach na punkty.

Znany zawodowy t.ennisłsta berliński, Po­
lak z pochodzenia. Najuch odniósł po raz 
pierwszy zwycięstwo nad dotychczasowym 
mistrzem świata zawodowców, Czechem K. 
Kożelimhem, zwyciężając go w trzech setach 
6:0. 8:6, 6:4.

Nurmi startował ostatnio w Sztokholmie, 
zajmując w biegu na 3 mile ang. pierwsze 
miejsce w czasie H  min. 22.3 sek.

Międzypaństwowy mecz tonnisowy Wiochy 
Niemcy, rozegrany we Florencji, zakończył me 
niespodziewaną klęską Niemców w stos. 6:5.

Olbrzym włoski, pięściarz Camera, który 
w Ameryce wygrał pod rząd 22 spotkania 
nokautując swych przeciwników, poniósł sen. 
sacyjną porażkę na punkty w spotkaniu z Jim 
Mal]uney’em w Bostonie.

W Wiedniu rozegrano me oz o mibar pilkar 
ski Europy środkowej d?a zawodowców mię
dzy dwoma najsilnłcjsjfuni 'klubami: Pnpide-rr 
(Wiedeń) a Ferencvaro»* (Budapeszt). Zwyein 
żvł w doskonałym stylu Rap id w stos’. 5;t 
(3:0).

Mistrzostwo pływackie Belgii na 100 n
zdobył nieprzewidzianie Mallisart. bijąc w cza­
sie 1:04.4 s. znakomitego Coppetiers’a o cztery 
dziesiąte sekundy.

im i - t O l- * -  -



Nr. 272. ’ „GŁOS NARODU'1 d 13-go października 1030. 8*. *

ł v

C o  s łąehać
tg  J ^ r a f to ro ic .

Kraków, dnia 12-go października 1930. 
N i e d z i e l a  12: św. Maksymiljana.
P  o n i  e d ź i a ł . e k  18: Edwarda Kr.
"Wit o r e k  14: Kaliksta pap.
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04 NO W V DYR. KOLEI PAŃSTW W KRA­

KOWIE inż. Bobkowski obiął wczoraj urzę­
dowanie. Nowy dyr. jest .Krakowianinem.

STAN CHORÓB w czasie od 5—11 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
latyny zanotowano 11, dyfterji 5. tyfusu brzu­
sznego 2. ospy wietrznej 2, róży 1 i odry 3.

FATALNE SKUTKI EKSPLOZJI GRANA­
TU. Stefan Halat (1. 6), zamieszkały w Oświę­
cimiu przy ul. Piłsudskiego znalazł w podwó­
rzu tego domu pod parkanem granat ręczny, 
pochodzenia wojskowego. W czasie zabawy 
nastąpił wybuch granatu, który zranił ciężko 
Stefana Halała i jego brata Kazimierza.

KIESZONKOWIEC. Greif Herman (1, 19), 
kelner został przytrzymany za kradzież złotego 
zegarka na szkodę Gorszona Juchnowicza.

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO PRZEZ PO­
WIESZENIE SIĘ na drzewie Józef Gołdyn 
'(1. 67) robotnik)' zamieszkały w Dąbrowie (pow. 
Chrzanów). Powód samobójstwa nieustalony. 
Zwłoki, przewieziono do kostnicy cmentarnej 
■w Chrzanowie.

 :§ :  -
ZAW IADOMIENIA T KOMUNIKATY.
MITYNG LITERACKI MŁODEGO KRAKO­

WA. Staraniom kłnbu lit.-art. .LitnTt," odbę­
dzie się w© środę 15 b. m. w sali Kopernika 
1'niw. Jag. (U. pd mityng literacki, w którym 
wezmą udział: .1. R. Bujański, M. Cz-uctmowski, 
'A. Polewka, .T. Kurek, ,T. St. Polaczek, W. Ze- 
c.bent»r. A. Krakowiecki, L. Świeżawski. Po­
czątek o godz. 7-mcj wieczór.

ZEBRANIE HALLERCZYKÓW . W  dniu 
13-go października b. roku. t. j. w  ponie­
działek  o godzinie S-mcj w ieczór w  lokalu  
Chorągw i przy  ul. Jag ie llońsk ie j L. 9. TI p. 
odbędzie sio ogólne zebranie członków' 
Chorągwi i D rużyn B łękitnych.

KURS SZEWSKI odbędzie się w M u z e u m  prze- 
inysłnwpnn od 20—81 b. m. Przyjęci ningą. by,': 
■majstrowie, czeladnicy, oraz starsi terminatorzy 
szewscy, którzy wykażą, się świadectwem ukończe­
nia szkoły dokształcającej. _ Zgłoszenia przyjmuje 
.Dyrekcja, Muzeum codzżennic w godzinach od 8 
do 2 do dnia 17 b. ni.

 : § =---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela po południu: „Przeprowadzka" (ceny 
zniżonej.

Niedziela wieczór: „01impja“ (nowość — goś­
cinne wvstępv .1. Leszczyńskiego).

Poniedziałek: „Papa" (gościnno występy J. 
Leszczyńskiego —■ przedst. popularne ocny zm- 
żonel. - — —

Wtorek: „Olimp ja" (gościnne występy .T. Lesz­
czyńskiego).

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Niedziela- „Serce Krakowa" (godz. 1.30).
Niedziela: „Czego jeszcze chcesz" (godz. 7.15 

i 9.301.
Poniedziałek: „Czego jeszczo chcesz" (godz. 

7.15 i 9.301.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W A N D A : „Kochanka, straceńca" (w  gł. roli 
Ita. R ina ) film d źw iękow y.

SZTUKA: .,T-ragedja kochanków" (film dźwię- 
kowyl.

APOLLO: „Parada miłości" (film dźwiękowy).
CORSO: „Ostatnio przygody Tarzana".
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Fatrńwny". Brygida Heim.
UCIECHA: „Atlantic" (wersja angielska) film 

dźwiękowy.
 : § : ---------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na
wczorajsze przedstawienie „OUmjiji" z występem 
J. Leszczyńskiego zamknięto kasę na długo prz«d 
.rozpoczęciem spektaklu. Także i dzisiejsze pow­
tórzenie' zapowiada się niemniej Świetnie. .Test to 
miarą niecodziennego zainteresowania, _ jakie _ ta 
rozgłośna sztuka wywarła. Także i dzisiejsza 
„Przeprowadzka", z konieczności przeniesiona na 
po południu, okazuje niezwykłą^ siłę przyciągają­
cą. Jutro wystąpi J. Leszczyński po raz pierwszy 
w przedstawieniu popularnemu po eonach zniżo­
nych, w rozkosznym „Papie" Flensa-Caillavetaj 
Od wtorku znowu codzień „Olimpja".

SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE „KORDJA- 
NA". Ponieważ na dwa dotychczasowe szkolno 
przedstawienia „Kordjana" zabrakło biletów, a cią­
gle napływają, zamówienia z Krakowa i innych 
miast okolicznych, odbędzie się w czwartek dnia 
16 h. m. Tli. powtórzenie arcydzieła Słowackiego 
po pohidniu o godz. 3.30, po cenach najniższych.

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Nowa rewja 
posiada masę humoru, piękne i melodje i śliczno 
dekoracje utalentowanego malarza Bronisława Ry- 
eiewskiego. Od początku przedstawienia przed o- 

jczami widza przewija się, jak w kalejdoskopie 
popis za popisem, w postaci piosenki sentymen- 

I talnej, czy to dowcipnego, aktualnego skeczu, czv 
,to inscenizacji, wszystko z umiarem artystycznym, 
dając duże pole do popisu czołowym wykonaw­
com w osobach: pp. Zuzi Łozińskiej. B. Nobisó- 
wnej. Burbianki i Sobienieckiej na czele z pp. So­
wińskim, Winklerem, Daneckim i dowcipnym kon- 
fererfcicrcm Niewiarowiezem. Bilety do .nabycia 
w kasie teatru codziennie bez przerwy od godz. 
10 rano do 10 wieczór.

Gdy budzi się Olbrzym Mięśni...
PROJEKT BUDOWY MONUMENTALNEGO PARKU WiELOBOISKOWEGO W KRAKOWIE

Bolączki sportowego Krakowa.
Sport, który w latach powojennych uznany 

został przez całe społeczeństwo za jeden z naj­
ważniejszych czynników rozwojowych państwa 
zainteresował ostatnio i sfery rządzące naszego 
miasta, które przystąpiły do leczenia jego, od 
lat trwających bolączek.

Dotychczas bowiem jedyną, lecz bardzo 
wielką przeszkodą w należytem rozwijaniu się 
życia sportowego w Krakowie jest brak odpo­
wiednich boisk i terenów ćwiczebnych. Te, 
które miasto obecnie posiada, jakkolwiek nale-

j żą, do najładniejszych w Polsce   okazują się
dziś za szczupłe i nie wystarczają 200-tysięcz- 
nemu Krakowowi.

Mówiąc o dolegliwościach gnębiących nasz 
sport, nie można pominąć i tej przykrej bolącz­
ki, jaką jest fatalne rozplanowanie boisk na 
cbszarze miasta. Każdy zapewne zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, jak wielką trudność 
sprawia ćwiczącemu czy widzowi — odwiedze­
nie w jednym dniu dwóch boisk, n. p. stadjonu 
„T. S. „W isły" i oddalonego odeń o siedem ki­
lometrów terenu sportowego „Sokola I l“... na 
Krzemionkach!

Radosny projekt.
Dlatego też z wielką radością powitać nale­

ży projekt opracowany pńez Wojewódzki Ko­
mitet W. F. i P. W. — mówiący o budowie mo­
numentalnego parku wieluboiskowego na daw­
nym torze wyścigowym na Błoniach*).

Teren przeznaczony na jego budowę, zajmu­
je środkową część dawnego toru, oddzieloną, od 
Alei 3-go Maja i od przedłużonej ul. Czystej pa­
sami przewidzianych bloków willowych, szero- 
kiemi na 60 metrów. Oddzielona ulicą Miechow­
ską, wschodnią część toru powyścigowego wcho­
dzi w park im. dra .Jordana i tworzy tern sa­
mem wraz z boiskami uzasadnioną, logiczną ca­
łość. A. Z. S„ który był właściwym promoto­
rem zajęcia się sprawą, boisk sportowych zc 
strony magistratu krakowskiego, wysunął zde­
cydowanie koncepcję parku wieloboiskowego, 
uzyska! dla niego zgodę wszystkich organiza­
cyj, oraz zatwierdzenie i poparcie ze strony 
Wojew. Kom. Wychowania Piz. i Przysposobie­
nia Wojskowego.

Całość terenu, podzielona zostanie między 
poszczególne, najważniejsze organizacje, przy 
ustaleniu wspólnego dla wszystkich planu in­
westycyjnego. Plan ten, uwzględnia, przytem po 
trzebe boisk i urządzeń reprezentacyjnych z wi­
downiami, po jednom dla każdej gałęzi sportu.

Jak będzie wygląda! stadjon?
Park wieloboiskowy zgromadzi na swoim 

terenie: młodzież szkolną i przedszkole w roz
szerzonym parku im. dra, Jordana — A. Z. S,

wraz z młodzieżą akademicką trzech krakow­
skich uczelni, —■ R. K. S. „Legję" z młodzieżą 
robotniczą, — T. G. „Sokół" i młodzież poza­
szkolną, — T. S. „Wisłę"   Związek Harcer­
stwa — Y. M. C. A. Potrzeby reprezentacyjne i 
widowiskowe, zaspokajają w proponowanym 
parku specjalnie urządzenia z wid<jwnia'mi, któ­
re mają być rozmieszczone w sposób następują­
cy:

Na terenie T. S. Wisła — reprez. boisko 
piłkarskie; na terenie T. G. „Sokół" — stadjon 
tennisowy, reprezentacyjne boisko zlotowe, 
rewjowe i hippiczne, juk również przedstawie­
nia pod golem niebem, zamieniane zimą na tor 
lodowy; na terenie A. Z. S-u — reprezentacyj­
ne boisko lekkoatletyczne i pływalnia z plaża­
mi, na terenie Y. M. C. A.   reprezentacyjne
boiska dla gier ruchowych; na terenie R. K. S. 
„Legji" — boisko piłkarskie, strzelnica, sporto­
wy park ludowy; na terenie harcerzy —- wzoro 
we obozowisko i teren do ćwiczeń budowlanych

W ten więc sposób, wszystkie najważniejsze 
urządzenia wychowania fizycznego i sportu mia 
łyby urządzenia reprezentacyjne z widowniami, 
zarazem miałyby swych gospodarzy, inicjato­
rów i wykonawców robót, inwestycyjnych, przy 
sporej ilości bezinteresownej pracy,"

Park wieloboiskowy kosztować będzie oko­
ło półtora miliona złotych. W stworzeniu tego 
monumentalnego dzieła zainteresowanych bę­
dzie conajmniej 8 organizacyj, ofiarujących 
znaczne ilości niepłatnej pracy. Przy ogólnym 
więc kosztorysie, obciążenie na poszczegójną or­
ganizację wyniesie około 150.000 złotych. Zwa­
żywszy jednak fakt, że w dziele budowy tego 
monumentalnego parku współpracować będzie 
kilka Towarzystw i organizacyj sportowych, 
należy przyjąć, że realizacja całego zadania nio. 
że być wykonana w ciągu 5 lat, przy niewątpli 
wem poparciu miasta — nawet prędzej.

W ten sposób Kraków, zyskałby wspaniały 
wzorem' zagranicy zbudowany park sportowy, 
na którymby powojenne i słabe pokolenie harto­
wać mogło swe mięśnie do przyszłej walki ży ­
ciowej. Nio trzeba chyba dodawać, że zyska 
na tem i miasto, do którego zjeżdżać będą repre­
zentacje sportowe całego świata. W tym wy­
padku i kwestja urządzenia Olimpjady w Polsce 
byłaby rozwiązaną.
:■ Jedną tylko w związku z tym planem podno 

simy uwagę; przewiduje się tereny dla prote­
stanckiej Y. M. C. A. i dla socjalistycznej „Le- 
gji“, "natomiast nic nic wiadomo o placach lin 
katolickich organizacyj wychowania fizyczne 
go! (p).

*) Pisze o tem szczegółowo p. St. Faecher. 
w nrzc 7 „Architekta".

n a l w i ^ k s z y m  w y b o r z e  
e d tu g  n a jn o w s zy c h  m o d eh '

d o b o r o w y m  gatunku  
y k © n a n e we własnych

pracowniach
P O L E C A  

po cenach konkurencyjnych 
F I R M A :

ANTONIEGO TRĄBKI Stu
Skład fafrr
ial.wr.18S3W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64

Bezpośredni import żownrów futrzanych.
Dla P . T. D u ch ow ień stw a  futra g o to w e  i na zam ów ien ia .
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Przeczucie śmierci.
Dość dziw ny wypadek zdarzy! się p rzed  

k ilku dniam i na W ęgrzech. Oto pew ien 
urzędnik oświadczył znajom ym , że czuje .się 
zupełnie dobrze, m a jednak  całkow itą pew ­
ność, że dziś jeszcze umrze. U regulow ał 
w szystkie swe spraw y, poczem faktyczn.e 
zinarl na anew ryzm  serca.

T rudno dopraw dy powiedzieć coś pe 
wnego o tem dziwnem przeczuciu, można je ­
dnak w ysnuć zeń ciekaw y wniosek. Czło­
wiek najzupełniej zdrowy um iera bez żadnej 
przyczyny na anewryzm  serca. W idzimy 
więc. że dopraw dy nio wiemy dnia ani go­
dziny, musimy więc zawsze być przygo tow a­
ni na .śmierć.

Każdy z nas ma kogoś bliskiego —  żonę 
czy dzieci lub starych  rodziców, k tó rych  
zaopatrzenie na  naszych .barkach  spoczywa. 
Nio można przecież tych najdroższych sk a ­
zywać na nędzę, poniew ierkę, czy też k o ­
rzystanie z m iłosierdzia publicznego, musi­
my pam iętać o ich losie.

Jedynym  sposobem zanownionia im m o­
żliwych w arunków  bytu jest ubezpieczenie
na życie w P. 1C. O. Drobna sum ka, o dk ła­
dana co miesiąc, uwolni nas od trosk i o los 
najdroższych nam  isto t. W szystkie urzędy 
i agencje pocztow e na terenie Rzeczypospo­
litej p rzy jm ują ubezpieczenia na życie 
w p . K. 0 . bez badania lekarskiego. Ju ż  
opłacając 3 zł. miesięcznej sk ładk i, możni 
sio ubezpieczyć na, życie w P. K. O.

Niech więc n ik t nie zwleka, bo nie zna­
my dnia ani godziny, lecz niech spieszy do 
Centrali P. K. 0 . w  W arszaw ie lub jej od­
działów w K atow icach. K rakow ie, Łodzi, 
Poznaniu i W ilnie lub dp najbliższego urzę­
du pocztowego. Tc drobne k ilkazlotow e 
sk ładki miesięczne zabezpieczą los naszej 
rodziny.

Aresztowanie kandydatki do Sejmu z listy P. P. S.
W piątek popołudniu organa policyjne are­

sztowały przed fabryką wyrobów tytoniowych 
przy ul. Dolae Młyny wychodzącą z pracy He­
lenę Jamiszową, robotnicę tej fabryki. Została 
ona aresztowana pod zarzutem zdrady głównej 
w związku z przemówieniem, jakie wygłosiła 
na zgromadzeniu przedwyborezem P. P. S. na

Krowodrzy. Jamiszową odstawiono wczoraj po­
południu z aresztów policyjnych do więzień są­
dowych. Była ona członkinią okręgowego so­
cjalistycznego komitetu robotniczego i znajduje 
się na liście kandydatów P. P. S. do Sejmu 
z Krakowa.

Kradzież 45 tyś. złotych w śródmieściu'
WŁAMYWACZ PRZYTRZYMANY NA ULICY. — PIENIĄDZE ODEBRANE.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie­

dzielę dnia 12 b. m. o godz. 12 „Chorus Caeci- 
lianus" kleryków odśpiewa mszę Ravanella i mot- 
tet „Desiderium animae" Steblego.

W nocy z piątku na sobotę dostali śfę zło­
dzieje do biur Spójni Budowlanej, mieszczącej 
się przy ul. Mikołajskiej 6, gdzie rozpruwszy 
kasę ogniotrwałą, skradli około 45.000 gotów, 
ką. Pieniądze były przygotowane na wypłatę 
robotników. Bandyci zapakowali -pieniądze do 
dwu torb skórzanych i wyszli główną 'bramą, 
otworzywszy drzwi wytrychem. Wyprawa rze­
zimieszkom się nie udała, gdyż w chwili, gdy 
wychodzili z budynku natknęli się na posterun­
kowego, na widok którego rzucili się do uciecz­

ki w stronę głównej poczty.
W trakcie pościgu wywiązała się strzela­

nina.
Policjant dopadł jednego z włamywaczy, 

który7 porzucił torbę z 40.000 zł. i rozpoczęła 
się szamotanina. Bandyta strzelił do policjanta, 
ale na szczęście chybił. Przytrzymanego npry- 
szka skute w kajdany i odprowadzono do 
pierwszego komisarjatu.

Wspólnicy bandyci zbiegli.

Zielony Kraków.
Myśl stworzenia 32 ogródków dla dzieci.
Ostatnia, intensywna rozbudowa Krakowa, 

który miejscami przybrał postać miasta na- 
w skróś fabrycznego —  w yłoniła bardzo cic 
kawą, zasługującą ze wszeehmiar na poparcie 
myśl — stworzenia ogródków dziecięcych, czyi 
miejsc zabawowych dla dzieci od 2—6 lat. Je ­
żeli. licząc się z rozrostem miasta, określi sic 
liczbę jogo ludności na 300.000 (naturalnie za 
lat kilka) to Kraków będzie potrzebował 43 
tys. m5 czyli 4.8 ha powierzchni tychże ogród­
ków, tj. 2 m! na dziecko. Projektowane ogród­
ki, -będą oddalone od środowiska ruchliwego 
i niezdrowego i obejmować będą: basen pia­
skowy, sadzawkę do brodzenia i puszczania 
dziecięcych okrętów, trawniki, ławeczki dla 
starszych, wodę do picia, podcień na czas nie­
pogody, huśtawki, pochylnie i t. d.

Okręgowy Urząd Wych. Fizycznego, który 
stworzył tę myśl i podjął się jej zrealizowania, 
uważa za konieczne urządzenie narazio 32 ta ­
kich ogródków, odpowiednio rozmieszczonych 
na fprenie miasta Krakowa.

Minjaturowe te parki dziecięce wraz z ziele­
nią. istniejącą i projektowaną, nadadzą miastu 
wspaniały, naprawdę p iękny  wygląd, (p).

W ypożyczalnia k s ą te k  p, t.
a  Naukowa i B ele trystyczna —  iw . Jana 8

poleca: podręczniki uniwersyteckie, tektury 
gimnazjalne, nowońd powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzłuży. 

Wysyłka na prowincję.
■ i— ■ ■ ■ —

Konfiskata 145-cu sztuk broni.
Organa policyjne zakwestionowały w ciągu 

września b. r. następujące ilości broni, niele­
galnie posiadanej przez ludność Cywilną, na te ­
renie województwa krakowskiego: rewolwerów 
57. pistoletów automat. 36. strzelb 19. karabi­
nów 10, flobcrtów 10, innego rodzaju broni 7 
sztuk. \

Oszustwa z dola rowkami.
Na terenie województwa krakowskiego gra 

suje oszust, który wyłudza od naiwnych dola- 
rńwki. będące w ich posiadaniu pod pozorem, 
że zostały wylosowane i jąko takie muszą być 
wymienione. Dolarówki osobnik ten zabiera 
i daje poszkodowanym bezwartościowe pokwi­
towania lub prospekty subskrypcyjne. Należy 
się mieć na ostrożności.

Dr. Tadeusz O w czynshl
p o w r ó c i ł

ordynuje Lubicz 34, lei. 158-26 w chorobach
w ew n ętrzn y ch .

Lamp# kw arcow a. ■ w alizy  le k a r s k i* .
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I. raagazon ul. Sławkowska L. u
obok OraneJ Hotelu.

II. raogozgu w łasnego  w yrobu
ul , św. Tomasza L. 29

III. n a iia z p  obuw ie szko lne
1 l dziecinne Sławkowsko

L. 24

l i i c i g  ó o s w o d a r c & y

Gwałtowna ucieczka kapitału
niemieckiego do Danji

W ostatnich dniach ucieczka kapitału nie 
mieckiego do Danji przybrała nieoczekiwane 
rozmiary. Już przed wyborami do parlamentu 
Rzeszy wielkie ilości kapitałów wyemigrowały 
z  Niemiec zagranicą. Obecne transporty zaś są  
zupełnie podobne ,:o tych, które odbywały się 
w  czasach najgorsze] inflacji.

W duńskich kołach finansowych mówi się 
wprost o zorganizowanej ucieczce kapitału 
z Niemiec i doszło z tego powodu już nawet 
do porozumienia między bankami duńskiemi a 
bankami Holandji i  Szwajcarji, dokąd również 
napływa pieniądz niemiecki w nadzwyczajną’ 
mierze. Oba te kraje mają te>ż wspólnie z Danją 
przedsięwziąć kroki przeciw temu napływowi 
obcego kapitału. Przedewszystkiem nastąpi zna- 
ĉtzne obniżenie etóp procentowych, ponieważ 

uciekającym ze swemi pieniędzmi kapitalistom 
niemieckim nie chodzi o odsetki, lecz głównie 
o bezpieczne ulokowanie pieniądza.

Nowy kredyt niemiecki w Stanach Zjedn.
„Information Financiere" z 7-go październi- 

wozdania za dwa ostatnie lata - zawierały 
ka b. r. donosi, iż rokowania w ąprawie p<>- 
życzki niemieckiej w Stanach Zjednoczonych’ 
wynoszącej 125 mil jon ów dolarów, są faktycz­
nie ukończone. Podpisanie odnośnego układu 
pomliędzy pcrzedstawifcielami rządu Rzeszy, a 
przedstawicielami syndykatu gwarancyjnego 
banków nowojorskich nastąpiło według pogło­
sek w Nowym Jorku dnia 6 -go października 
bież. roku. ' ,

Pożyczka Rzeszy będzie miała charakter 
krótkoterminowy i będzie zaciągnięta przez 
emisję 6-ciomłeeięcznych bonów, które będą od 
nawiane co pół roku, tak, że faktycznie, w 
razie potrzeby, „kredyty tymczasowe" będą 
udzielone Rzeszy na ołrree kilkuletni. Emisja 
bonów nastąpi jeszcze w ciągu b. tygodnia 
jednocześnie we wszystkich większych ośrod­
kach finansowych Stanów Zjednoczonych i Eu­
ropy. :

Oprocentowanie bonów skarbowych będzie 
wynosiło 4.75% w stosunku rocznym.

Prywatny

SS. I I
W KRAKOWIE, UL. JULJUSZA LEA L. 65.
przyjmuje chorych na najprzystępniejszych  

warunkach. Oplata od 7 Zł. dziennie. 
Pokoje oddzielne 1 sale w spólne.

Eksport we wrześniu wzrósł o 10 milj. zł.

Co sądzi zagranica o podwyżce
stopy dyskontowej w Polsce?

„Hamburger Nachnchten" z 7 b. m. « ar­
tykule pod powyższym nagłówkiem wywodzą 
co następuje:

Bank Polski zdecydował się podwyższyć 
stopę dyskontową z 7J4 do 8%. Ostatnie obni­
żenie w czerwcu b. r. uważano od samego po­
czątku za gospodarczo nieuzasadnione i przy­
pisywano je też tylko polityce prestiżowej tej 
instytucji, która koniecznie chciała pójść za 
przykładem zagranicy, gdy dowiedzione jest, 
że 8%-wa stopa najbardziej odpowiada gospo­
darczym stosunkom Polski.

Obecną dycyzję Banku Polskiego spowodo­
wał niepomyślny rozwój stosunków w ostaf-

jednakowoż przypisywano zajściom na giełdzie 
berlińskiej.

Naogół Polska spodziewa się że podwyż­
szenie stopy dyskontowej przyczyni się do uni­
knięcia restrykcji kredytu na. szerszą, skalę. 
Przypuszcza się także, iż Bank Polski dokona 
ściślejszego wyboru w materjale wekslowym, 
celem wyeliminowania weksli finansowych. Po­
nadto zaś przypuszcza się, że Bar.k Polski wy­
mieni część swych dewiz na bilety dolarowe 
i wejdzie w Hiższy kontakt z bankami prywat- 
nemi, celem uregulowania ich zapotrzebowania 
dolarowego. ‘ " 1 ^

Prasa polska zaznacza, że złoty żadną m h-
nioh ezasaoh, znamionowany zmniejszeniem się rą uważany być nie może za zachwiany, dorna-
TiLSflhm Tealnt, ł dłP.Ttrfo mrr n.1 Amro<TTT/>Ta rlrrrAnł-. f I,AJnnV  Jzasobu walut i dewiz w pierwszych dwóch de­
kadach września b. r. o 49.5 miljona, czyli do 
76.2 miljona zł. Publiczność zaniepokojona by­
ła w szczególności zwyżką kursu dolara, którą

ga się jednak energicznych oszczędności w bud­
żecie, ponieważ ,w okresie czerniec—sierpień 
przychody państwowe wykazały ubytek w wy­
sokości 44.2 miliona zł. ,

M  P L E S Z O W S K IHEBLOWY
MEBLE, Brokaty, Firanki, Dywany perskie kidj. i tp. to*.

K R A K Ó W
MAŁY RYNEK2.
Telefon. 141—36.

U dogodn ien ia  przy kopnie

M  l i i t j  roili on Wylali rn iw ib  Baki li.?
Z,b sfer rolni ozyidh otii^mujemy garść uwag 

ilustrujących obecne położenie finansowe du­
żej części drobnych rolników w obecnej chwili. 
Okazuje się, że odbiega ono daleko 'od optymi­
stycznych obrazów i relaoji, jakie kreśli prasa 
sanacyjna. ' ' i

— Od wiosny do późnej jesieni — pisze 
nasz korespondent — czyta się w dziennikach, 
że stan urodzajów jest bardzo dobry, że zbiór 
pilonów wspaniały i t. p. Cóż z tego jednak, 
że stodoły pełne zboża, skoro niema nabywcy 
na nie • ,  ~

nawet po obecnych' marnych cenach.
A tymczasem, z drugiej strony cisną rolnika: 
rząd za podatki, kasy chorych,” rozmaite in­
stytucje ubezpieczeniowe, wygórowane świad­
czenia drogowe i t. d.

Rolnicy licząc się z ‘ tern, że w roku 
uibiegłym ceny zboża były jeszcze stosunkowo 
do układów jako-tako możliwe,

dali się złapać na wędkę Banku rolnego,
który rozprowadzał nawozy sztuczne i silnie 
nawoływał do wzmożenia produkcji rolnej, 
pobrali też znacznie więcej nawozów — ani­
żeli to w poprzednich latach czynili. Obecnie 
przychodzi termin płatności za te nawozy, — 
a tu wdbec niemożliwości spieniężenia zboża

grosza w domu niema.
Instytucje rolniczo-handlowe znając do­

kładnie stan majątkowy swej klienteli zwró­
ciły się do krakowskiego oddziału Państwo­
wego Banku rolnego z prośbą

■ o częściową choćby prolongatę
tych kredytów — na co otrzymały następują­
cą odpowiedź: ‘ .

„W załatwieniu pisma Panów z dnia 
2 b. m. komunikujemy, iż prolongaty płat­
ności kredytów nawozowych -z sezonu 
„Wiosna 1930“ przypadających do wyrów­
nania w październiku i listopadzie b. r. nie 
udzielimy. > • >

To samo dotyczy również pozostałych 
, do wyrównania w okresie do 30 listopada 

b. r. resztujących ‘ należytości z sezonu 
„Jesień 1929“ z uwagi, że stanowią one 
nieznaczną stosunkowo część płatności
dwukrotnie ju t  prolongowanych.

Odnośnie do zobowiązań z sezonu „Wio­
sna 1930’1 wyrażamy zapatrywanie, iż zu­
pełne wywiązanie się z powyższych płat­
ności nio powinno nastręczać Panom zbyt 
wielkich trudności wobec bardzo znacznej 
redukcji zapotrzebowania w uh. roku na­
wozów sztucznych ‘   znajdującej uzasa­
dnienie w przystosowaniu się rolnika do 
obecnej konjunktury”.
Co za rozumowanie? Dlatego,' że rolnik 

na wiosnę 1930 . r. pobrał mniej nawozów
sztucznych aniżeli w r. 1929 — ma mieć fun­
dusz na zapłacenie wiosennych nawozów przy 
obecnej koniunkturze niemożliwości zbycia 
zboża dla braku nabywców' nawet po niskich 
cenach! .

Co wcfbec takiej sytuacji . ma począć1 
rolnik?

w kierunku zmniejszania produkcji 1 dostaw, 
by się nie dać wciągnąć w tryby koła maso­
wych protestów i niewypłacalności. Ostrość
przesilenia, najlepiej ilustruje fakt, że w paź­
dzierniku, t. j. w miesiącu największego norma.l 
nie ożywienia produkcji, gros fabryk mecha­
nicznego obuwia w Warszawie ogranicza wy­
datnie czas pracy.
OBROTY W PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM 

MNIEJSZE O POŁOWĘ.
. W przemyśle konfekcyjnym wrzesień przed­
stawiał się niepomyślnie. Obroty w stosunku 
do września roku ubiegłego zmniejszyły się o 
przeszło 5 0 % .T o p y t na bieliznę i odzież byi 
niezadowalający, pomimo, że ceny były niskie, 
a warunki płatności bardzo dogodne. Fabryk’ 
ukończyły już z malemi wyjątkami produkcję 
na tegoroczny sezon zimowy.

W handlu konfekcyjnym wrzesień również 
nie przyniósł polepszenia. Ciepła pogoda i cięż­
kie położenie gospodarcze odbito się ujemnif 
na kozrfeklcji damskiej. Na. artykuły d^ine- 
■wełniane popyt był słaby. Ceny tych’ artyku­
łów mają tendencję lekko zniżkową.

Co się tyczy kredytów towarowych', t'o 
w niektórych dzielnicach, jak np. w Poznań- 
skiem, dostawcy znacznie zaostrzyli warunki 
i dążą do ścisłego przestrzegania Ich nawet w o. 
bec długoletnich odbiorców.

■— :n:------------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszaw? 11 października. Dolar 8.9514. 
8.9714, 8.93H. Dewizy: Gdańsk 173.24. 173.67. 
172.81; Holandja 359.85. 360.75. 358.95; Lon­
dyn 43.3414. 43.45. 43.24: Nowy Jork  8.91, 
81)3. 8.89: Paryż 35.00. 34.09, 34.91; Praga
26.47, 26.43, 26.41; Nowy Jork telegraficznie 
8.92. S.93, 8.91; Szwaj car ja  173.37. 173.30,
172.94; WFderi 125.84, 126.15, 125.53; Wiochy 
16.72, 46.84, 46.60; Berlin w obrotach prywat- 
nyc.h 212.08.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE
Warszawa 11 października. Bank Dyskon­

towy 113 — Bank Polski 161 % — Girley 24 — 
Lilpop 24 ]Ą — Modrzejów 814 — Haberbuscb 
113.00.

Pożyczki: 3% premjowa, pożyczka budowla, 
na 50 — 5% pożyczka dolarowa 5614 — 4% 
premjowa inwestycyjna 104, 103 — 5% koii- 
wersyjna 5514 — 10% kolejowa 104 — 8%' 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 11 października. Pnrvż 20.1814, Lon­

dyn 25.1214. Nowy Jork  5.14.5214. Belgja 
71.78.' Wiochy 26.94. Hiszpania 51.75. Holan 
dja 207.52. Berlin 122.38. Wiedeń 7257, Sztok­
holm 133.20, Oslo 137.65. Sopja 3.73. Praga 
15.2614. Warszawa 57.65. Budapeszt 90.15, Bia- 
łogród 9.1214, Ateny 6.65 Konstantynopol 
2.44. Bukareszt 3.05 5/8, ‘ Helsingfors 12.95,’ 
Buenos Aires 174.50.

Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego, dotyczących handlu za 
granicznego Rzeczypospolitej Polskiej, wywóz I 
we wrześniu przedstawiał się jak następuje: J
Wywieziono 1,749.214 ton towarów, przyczem \ PRZEMYSŁ METALOWY PRZEPROWADZA 
wartość wywozu wyniosła 211,721.000 zł. «— ' ~ ~
W porównaniu do sierpnia wywóz zwiększył się

Dalsze postępy kryzysu w przemyśle.

w wadze o 121.541 ton, w wartości o 10,237 
tysięcy złotych.

W  porównaniu do sierpnia wzrósł wywóz 
w artykułach spożywczych: pszenicy (o 2.9 milj. 
zł.), oraz żyta (o 0.6 milj. zł.), jak również jęcz­
mienia (o 3.6 milj. zł.), oraz strączkowych’: gro­
chu (o 2.6 milj. zł.), oraz fasoli (o 0.3 milj. zł.), 
natomiast zmniejszył się wywóz cukru (o 6.2 
milj. zł.). Zwiększył się następnie wywóz trzo­
dy chlewnej (o 1.7 miłj. zł.), oraz gęsi (o 0.7 
milj. zł.). Ponadto wzrósł znacznie wywóz na. 
skra, zwłaszcza oleistych (o 1.4 milj. zł-), oraz 
buraków cukrowych (o 0.7 milj. zł.). Wzrósł 
również wywóz węgla (o 2.8 milj. zł.), benzyny 
:'o 0.4 milj. zł.) i parafiny (o 0.5 milj. zł.), z me­
tali szczególnie wywóz cynku (o 3.7 milj. zł.), 
przy spadku wywozu ołowiu (o 1.1 milj. zł.). 
Zmniejszył się w porównaniu do sierpnia wy­
wóz papierówki (o 1.1 milj. zł.), oraz nawozów 
sztucznych (o C.8 miłj. zł.).

DALEKO IDĄCE REDUKCJE
Ograniczony ruch budowlany i zaniechanie 

większych inwestycyj w przemyśle, oddziałało 
niekorzystnie na uruchomienie przemysłu me- 
falowo-przetwórczego w bielskim okręgu prze­
mysłowym. Fabryki śrub i nitów wobec ogra­
niczonego napływu zamówień były zmuszone 
zredukować ruch w swych zakładach przemy­
słowych do 3 dni w tygodniu. Tak samo przy 
ruchu ograniczonym pracują warsztaty konstruk 
cyjne, fabryki wyrobów blaszanych, wyrobów 
kutych i drobnych wyrobów żelaznych i meta­
lowych. Nieco lepiej zatrudnione są walcownie 
metali, lecz i tu odczuwać się daje zmniejszony 
napływ zamówień.

Szczególnie ciężki kryzys przechodzą biel­
skie fabryki maszyn, zarówno w dziale maszyn 
włókFnniczyoh. jak i obrabiarek, motorów elek 
tryoznyeh. maszyn i aparatów dla przemysłu 
kapeluszniezego, cementowego i t. p. Zamówie­
nia zarówno krajowe, jak i zagraniczne napły- 

Iwają bowiem w tak małych ilościach, że fa­
bryki stanęły wobec konieczności przeprawa.1

dzenia daleko idących redukcyj załóg robotni­
czych.

KRYZYS W PRZEMYŚLE OBUWIANYM.
Sezon jesienny przyniósł przemysłowi obu- 

wianemu zupełne rozczarowanie. Spodziewano 
się dość znacznego ożywienia koniunktur przed 
świętami żydowiskicmi i .normalniejszego zatru­
dnienia w okresie produkcyjnym na potrzeby 
świąt Bożego Narodzenia. Niestety, ciężka sy- 
t-uacja w rolnictwie uniemożliwiła poprawę wa­
runków na rynkach miejskich; kryzys trwa 
w dalszym ciągu i konsumenci oszczędzają ró­
wnież na obuwiu w sposób dla przemysłu obn- 
wlanego bardzo dotkliwy. O b r o t y  handlu w dal 
szym ciągu zmalały, a liczba protestów, reguła, 
cyj 1 nawet upadłości silnie wzrosła. *

.Tuż od początku wiosny przemysł kurczył 
swoją produkcję jak mógł. pragnąc ułatwić 
opróżnienie składów handlu. Mimo to proces 
uzdrowienia warunków sprzedażnych . nie do­
biegł końca. Coraz częśc:ej zdarzają się teraz 
wypadki, że firmy kupieckie, które do nieda­
wna jeszcze jako tako lawirowały, stają się 
niewypłacalne. Przemysł idzie wskutek togo

poniedziałek 13 października.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat, gospo­
darczy; 15.50 Lekcja języka francuskiego; 16.15 
Program dla dzieci starszych i młodzieży; 16.45 
Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt; 17.45 Muzyka 
lekka; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka i giełda 
rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Praso­
wy Dziennik Rad jo wy; 19.50 Płyty gramofonowe; 
20 Feljeton z Warszawy; 20.15 „Najnowsze wyda- 
wnictwa11 — omówi dr A. Bar; 20.30 Operetka 
z Warszawy; 22 Feljeton: 22.15 Piyty gramofono­
we: 22.50 'Komunikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 
Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe; 15.50 Lekcja francuskiego; 
16.15 Program dla dzieci starszych i młodzieży;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Warsza­
wy; 17.45 Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości; 19,35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 Dalszy ciąg 
rozmaitości; 20 Feljeton; 20.15 Odczyt; 20.30 Ope­
retka; 22 Feljeton; 22.15 Płyty gramofonowe;

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płvty gramofonowe; r 15.50 Lekcja języka 
francuskiego; 16.15 Program dla dzieci starszych;
16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt, rządowy 
p. t. ..Metody polityki rządów pomajowyck" p. W. 
Jastrzębskiego. Sekr. Kom. Ekonom. Rady Mini­
strów; 17.45 Muzyka lekka; 19.25 Płyty gramofn 
nowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 
Płyty gramofon owe; 20 Feljeton muzyczny: 20.15 
Pogadanka o Offenbachu: 20.30 Operetka „Piękna. 
ITelena“ J. Offenbacha. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R„ WŁ Elszyk (dyr.), S. Orłowska (sopran), St. 
Gruszczyński (tenor) i inni: 22 Feljeton p. t. ,.Ma- 
xim“; 22.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Arja 
z opery „Tosea“ Pucciniego w kilku różnych wy­
konaniach fCaruso, Kiepura. Rogaczewski i In.).

Katowice (408.7). G. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy; 19.15 Wł. Wtosik: Pogadanka z dzia­
łu: ..Ogrodnik śląski": 19.50 Komunikat Związku 
Mł Pc^Ąiej; 19.55 Komunikat Strażactwa
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Ks. Prymas Hlond w Londynie. 13 list d o  Sejmu zatwierdzono.
t T nnłltrłł 1fl /X? A rTT\ TTCTr*? nrm ■nriciATiATfnn ^

Co do niektórych są jeszcze wątpliwości.
dowskiej w Polsce<-

Londyn, 11. 10. (PAT). Wczoraj wieczorem
na dworzec WiktOTji przybył JE. ks. prymas j
Hlond, którego oczekiwali na dworcu: kardy- j Warszawa 11 10. (PAT). Na posiedzeniu
nał Bourne w otoczeniu duchowieństwa, amba- 10 b. m. państwowa komisja wyborcza ustali-
sador Rzeczypospolitej Skirmunt, konsu] gene- .numery zgłoszonych list państwowych do
ralny Komierowski, personel ambasady i kom 3Pi™  1 f natu> orał uzaa5a za ^ losz°-

J J ne listy do sejmu i senatu:
sulatu Rzeczypospolitej Polskiej, zarząd Towa- Nr;  t  Bezp#rtyjny Blok Współpracy z Rzą-
rzystwa polskiego w Londynie oraz przeszło (]0iu_
100 osób,ze sfer polonji londyńskiej. W Dover Nr. 2 P. P. S.. dawna Frakcja Rewolucyjna,
powitał dostojnego gościa sekretarz am basady, Nr. 4 Lista narodowa.
Zaleski i proboszcz kościoła polskiego Cichoń. 5 Blok lewicy socjalistycznej (Bund

Fo powitaniu i przedstawieniu obecnych ks. ‘ * ^  ^ Zydowsko-robotniczy komitet wybor-
kardynał odjechał z kardynałem Bournem, któ- czv .(p 0alej Sjon"1.

Nr. 7 Związek obrony praw i wolności lu­
du (stron nie twa Centrolewu).

Nr. 11 Ukraiński i białoruski wyborczy blok.
Nr. 12 Niemiecki blok wyborczy.
Nr. I ł Blok naród owo-żydowski w Mało-

polscc.
I Nr. 17 Blok obrony praw narodowości ży-

imro jest gościem.

Zwycięstwa powstańców w Brazylji.
Nowy Jork, 11. 10. Z Rio de Janeiro dono­

szą, że rząd zarządzi! mobilizację wszystkich 
mężczyzn do 40 roku życia włącznie. Wedle 
doniesień z Porto Alegro, powstańcy zajęli car 
ty stan Santa Catarina z wyjątkiem miasta 1 
Floriąnopoiis. Dowództwo floty rewolucyjnej 
wydało odezwę wzywającą Tlotę wierną rządo- 
wi do przyłączenia się do ruchu rewolucyjnego.
Do powstańców przeszedł kontrtorpedowiee i 
„Rio Grandę". Jak słychać rządy stanów Rio 
Grandę do Norie i Ceara zostały obalone.

NIEZBYT KRWAWE BITWY.
Rio de Janeiro, 11. 10. (PAT). Jak  donosi

A,Associated Press" powstańcy zajęli port Joiti-w • ■■ - .- » -  - -... - „ , , • „ kie pochodziły z tej samej reki. Wynika z te-cille po bitwie, w ciągu której 3 ludzi po stro- ę y

Nr. 18 Ogólno-żydowski narodowy blok go­
spodarczy.

Nr. 19 Katolicki niok ludowy.
Nr. 21 Monarchistyczna Organizacja Wszech 

stanowa. '
W sprawie list do tSejuiu i Senatu Nr. 3 

(Jedność robotniczo-chłopska), Nr. 8 (Białoruś. 
■■Zinahanie") i Senatu Nr. 10 („Selrob-Jednist"), 
Nr. 13 (Zjedn. lewicy ..Samopomoc"), Nr. 13 
(Ruska selenska organizacja) Nr. 16 P. F. S. 
Lewoca), komisja odr< czyha decyzję co dc* ich 
większości ze względu na konieczność przepro­
wadzenia ściślejszych badań.

Listy Nr. 20 (Stronnictwo Chłopskie) komi­
sja nie uznała za ważną ze względu na to, że 
z pośród 5 b. posłów podpisanych na zgłosze­
niu, 3 nie składało ślubowania. (Lista ta  zosta­
li zgłoszona przez sanacyjnych rozłamowców. 

Uw. Red.). > i

Jednogłośnie unieważniono listę rozłamowców.
Warszawa U 10. (Telcf. wł.). Wczorajszo 

posiedzenie Państwowej Komisji Wyborczej 
przeciągnęło sio do godz. 1-ej. Pierwsza dysku­
sja wynikła nad listą komunistyczną, która zo­
stała zgłoszona- trzecia z rzędu. Lista ta  była 
złożona niezmiernie niedbale. Podpisy widnie­
jące na niej, robią wrażenie, jak gdyby wszyst-

. . . ■ . . , go, że autentyczność podpisów będzie musiałałiie powstańców zginęło, zas 13 odniosło rany. ~ . . .  - . 1 „..„„„„„i,1 o . !  * by(. ^ a ^ n ą ,  na miejscu w okręgach, co po­
trwa czas dłuższy. Nad listą 20-t.ą. zgłoszoną 
przez rozłamowców ze Stronnictwa Chlopskie-b*!ub ks. Jsanny w A s s p .

Rzym, 11. 10. (PAT). Jak  zapowiada „Tri-:g 0) wynikła dłuższa dyskusja. Przewodniczący 
buna" ślub ks. Joanny odbędzie się według p a ń s t w o w e j  Komisji Wyb. sędzia Giżycki zwró 
wszelkiego prawdopodobieństwa w dniu 25 bm. cB ,uwagę, że lista Stron. Chłopskiego podpisa­
ły Asyżu. W rezydencji królewskiej w San na jcs(; przcz (rzęch posłów, którzy nie okładali 
Sossore, położonej w pobliżu Pizy, czyniono  ̂ślubowania, zatem nie mają prawa składania
są wielkie przygotowania na przyjęcie króla 
Borysa.

------- O------ -

Ddroczeń'e parlamentu rimiuńskiegc.
Bukareszt. (PAT.) Na propozycję prezesa 

rady ministrów król- podpisał dekret o odrocze­
niu parlamentu na dni 30, tj. do dnia 15 listo­

pada b. r. Fremjer Hironóscu oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż rozmaiło kwest jo techni­
czno. oh) z konic/n ość przygotowania projektów 
ustaw, skłoniły go dn zaproponowania królowi 
tego odroczenia.

— X —
ZAUNIUS POZOSTAJE.

Kowno. 11 paźdz. Na jirośhę dymisyjną li­
tewskiego ministra spraw zagranicznych Zan- 
niusa odpowiedział prezydent Smetoua, że dy­
misji nie przyjmuje i prosi Zaimiuftfl o pozo­
stanie w urzędzie.
gj—Bi—asp— MBWMEBaB̂ MgBrowgBiąMiMgBggyfg a m ■
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podpisów. Nad kwcstją, jakie uprawnienia przy 
sługują posłom, którzy nie złożyli ślubowania, 
wywiązała się dyskusja, w której stwierdzono, 
że posłowie, póki -nie złożą ślubowania, pew­
nych fnnkcyj poselskich pełnić nie mogą. 
Przed ślubowaniem nie mogą naprzykład po­

słowie glosować. Unieważni’nie lity Nr. 20 
nastąpiło jednomyślnie. Za unieważnieniem 
glosował

nawet p. Podoski, 
przedstawiciel B. B.

Przy poruszonej przez p. Woźnickiego kwo- 
stji. iż należałoby umożliwić aresztowanym po 
słom podpisanie deklaracji, wyrażającej zgodę 
na kandydowanie, przypomniano, że w r. 1920 
władze sądowe umożliwiły podpisanie cłekla- 
racji

komuniście Królikowskiemu, 
który siedział w więzieniu. Sędzia Giżycki sta­
nął na stanowisku, że sprawę tę załatwić mogą 
tylko władze śledcze. Następne posiedzenie ko­
misji odbędzie się dnia l.Vh. m.

ODROCZENTE PROCESU.
Warszawa, 11. 10 (Tclef.. wł.) Proces o na­

pad rozłamowców na lokał Stronnictwa Chłop­
skiego, wyznaczony na dziś. godz. 13-tą, został 
odroczony.

P. Bobrowski i Smulikowski przeszli do Be Be.
Warszawa. 11 paźdz, (Teł. wł.) Byli posło­

wie Smulikowski j Bobrowski, których nazwi­
ska umieszczono na liście państwowej kan­
dydatów B. B. i B. B. S. zrzekli się kandydo­
wania z ramienia tego drugiego stronnictwa 
i kandydować będą tylko z listy Bezpartyjnego 
Bloku.

Przypomnieć należy, że pp. Smulikowski

i -Bobrowski weszli do poprzedniego Sejmu 
z ramienia P. P. S. l’o rozłamie J pow-tnmu 
P. P. S. dawnej Frakcji Rewolucyjnej p. Smu­
likowski przesz-*<lł do Frakcji i piastował 
w niej stanowisko prczeii, mUbniiat p. Bnbrtfw- 
ski zrzekł się mandatu prwla, obecnie zaś. jak 
widać, przeszli obaj oficjalnie do B. B. i za­
kończyli ..rewolucje".

Znoszą zasiłki d!a bezrobotnych.
Tak wygląda w „czerwonym raju".

Moskwa, 11. 10. Rada komisarzy ludowych 
uchwaliła znieść zasiłki dla bezrobotnych. Za­
rządzenie to umotywowane jest, tom, że w Rosji 
sowieckiej nipma nadmiaru robotników a na­
wet w niektórych okręgach daje się odczuwać 
brak (!) sił roboczych. Komisarz przesłał do 
urzędów instrukcje, aby bezrobotnych wysyła­
ły  natychmiast do okręgów, którym brak ro­
botników.

Aresztowanie Mmm  w Bombaju.
f Londyn, 11. 10. (PAT). Silny oddział policji 
urządził wczoraj w okolicy Bombaju wielką 
obławę ua „ochotników nieposłuszeństwa cy­
wilnego". Aresztowano ogółem 57 osób, w tern 
13 kobiety. Wicekról indyjską wydał wczoraj 
[rozporządzenie upoważniające władze lokalne 
jdo energicznego tępienia ruchu niepodległościo­
wego nacjonalistów indyjskich. Rozporządzenie 
'upoważnia władze lokalne do konfiskowania 
wlascośści ruchomych i nieruchomości należą­
cych do organizacyj nielegalnych.

-Krwawe zaburzenia w Hiszpanii.
J&- Paryż, 11. 10. Jak z Madrytu donoszą, do.1 
ffldo wczoraj na ulicach miasta Vitor-ia do 
tkrwawej walki między strajkującymi robotni­
cami a policją. Policja zrobiła użytek z broni 
■palnej, przyczem dwóch robotników zostało za- 
jbitych a 6 ciężko rannych. Aresztowano 80 
osób. Rząd wydał nakaz tłumienia strajku i 
aresztowania przywódców komitetu strajkowe- 
goy celem postawienia ich pod sąd wojenny.

L o n d y n  p o ż e g n a ł o f ia r y  „ R .  101 “
l/Ondyn 11 października, Już od wczesnych 

godzin porannych gromadziły się niezliczone 
tłumy ludności Londynu i okolicy przed kate­
drą west-minsterską. i wzdłuż ulic, któremi miał 
się posuwać kondukt żałobny ze zwłokami 48 
ofiar katastrofy sterowca „R 101“. 0  godzinie 
!l-tej rano wyruszył

kondukt z katedry westmiuslerskiej.
Imponujący orszak otwierała policja konna. 
Przed długim szeregiem karawanów, obitych ki­
rem i przystrojonych w kwiaty i girlandy, kro­
czyły oddziały wojsk lotniczych z orkiestrami. 
Po obu stronach wzdłuż szeregu karawanów 
kroczyli oficerowie marynarki z wycia,gniętemi

pokrytemi flagami brytyj&kiomi postępował 
premjer angielski Mac Donald,

członkowie rządu, obecni na konferencji brytyj­
skiej premjerowie dominiów, następnie rodziny 
ofiar, cały korpus dyplomatyczny, a wreszcie 
przedstawiciele armji i admiralicji. Dalszy ciąg 
konduktu tworzyła załoga sterowca ..R 101".

trzecia zmiana załogi 
sterowca ,,R. 101", oddziały piechoty i mary­
narki. i kończyła rrn znów policja komu. 
Kondukt przechodził koło pomnika Poległych, 
koło pomnika admirała Nelsona i wzdłuż King- 
way na dworzec kolejowy Euston. skąd zwło­
ki odbędą ostatnia swoją podróż na miejsce

wdół śpuszczonemi szab lam i. Za trum nam i wiecznego spoczynku do Cardingtonu.

1J B  ” !!

C z y  p o p rą  p la n  B ru e n in g a ?
OBRADY NIEMIECKIE PARTJI LUDOWEJ.

Berlin. 11. 10. (PAT). Wczorajsze posiedze­
nie frakcji ludowej po 6-godzinnvch obradach 
zostało odroczone cło poniedziałku. Ogłoszony 
przez biuro Wolffa komunikat stwierdza, że 
frakcja w międzyczasie nawiąże rokowania 
z innemi stronnictwami parlamentarnemu celem 
wyjaśnienia stanowiska wobec programu finan­
sowego rządu. Wybrano specjalną komisję, ma­
jącą opracować projekt rozwinięcia, tego pro­
gramu, Koła miarodajne wyraźnie stwierdziły, 
że w czasie obrad wczorajszych żadna strona 
nie zgłodła wniosku o obalenie ministra Cur- 
tiusa. Fakt ten — jak donosi biuro „Conti" — 
podkreślony został w komunikacie oficjalnym 
na wyraźne żądanie jednego z głównych człon­
ków frakcji b. sekretarza stanu dra Schmidta, 
którego posądzono o plan obalenia ministra 
Curtiusa. Przewodniczący stronnictwa ludowe­
go dr. Scholtz odwiedził w południe kanclerza, 
który mu miał wręcz zakomunikować, że w ra­
zie cofnięcia się partii ludowej cały rząd poda 
się do dymisji. Poza tern kanclerz podkreślić

miał przy tein. że ustąpienie rządu w obecnej 
chwili utrudniłoby w wysokim stopniu wyko­
nania kredytowe z zagranicą. Ostrzeżenie takie 
rząd Rzeszy otrzymał od wybitnych osobisto­
ści i  kół finansowych, stojących poza gabine­
tem.

K r^czne  dni rządu Rzeszy.
Berlin. 11 .października. Jak wiadomo nowy 

Reichstag został zwołany na poniedziałek 13 
bin. Frakcja komunistyczna ud  iwa lita zainau­
gurować nową sesję Reichstagu czterema 
wnioskami demonstracyjnemu Na czele stoi 
wniosek wyrażenia rządowi Brueninga wotum 
nieufności, drugi domaga się natychmiastowe­
go zaniechania spłat nałożonych na Niemcy 
planem Younga, a dwa ostatnie dotyczą znie­
sienia ostatnich rozporządzeń t. z w. „Notver- 
ordnungen" i -zniesienia rozporządzema rozwią­
zującego organizacje komunsityeznych żołnie­
rzy frontowych i antyfaszystowskiej młodzieży.

Demonstracje komunistów w Warszawie
Warszawa. 11 paźdz. (Teł. wł.) Dziś, przed 

godziną 12 w południe, w dzielnicy żydowskiej 
utworzył się pochód komunistyczny liczący 
około 200 osób. Pochodowi zastąpiła drogę po­
licja i rozpoczęła rozpraszać tłum

W tej chwili padi strzał,

oddany przez, jakiegoś prowokatora komunlsty- 
czngeo. Poza tem poturbowany został jeszcze 
jeden żyd. Pochód bez trudności rozprószono,
aresztując dwudziestu jego uczestników. 
Wkrótce potem komuniści zaczęli się zbierać 
powtórnie i powtórnie zostali rozpędzeni. Przy 
tej sposobności nożem w plecy raniony został 
przez jakiegoś komunistę tramwajarz Witkow­
ski.

Ks. metropolita Szeptycki konferuje dalej
Warszawa. 11 paźdz. (Tol; wł.) Na wyda­

nym wczoraj przez minisira spraw- zagranicz­
nych Zaleskiego raucie, z okazji zakończenia 
między, kongresu walki z handlem żywym towa 
rem, obecny był wśród zaproszonych gości 
takie ks. metropolita Szeptycki. Zabawił on na 
raucie dłuższy czas i odbył szereg rozmów 
z wybitnymi przedstawicielami ze świata poli­
tycznego.

Związki kolejowe podda;ą sią kontroli 
Min. Komunikacji.

Warszawa. 11. 10. (Tclef. wł.) Przed czte­
rema. tygodniami ministerstwo komunikacji 
wydało okólnik do wszystkich związków za­
wodowych pracowników kolejowych, w którym 
zawiadomiło, że te związki, które chcą nadal 
ściągać składki od swoich członków za po­
średnictwem list płacy, muszą poddać się szcze­
gółowej kontroli finansowej ministerstwa. — 
Wczoraj delegacja związku zawodowego kole­
jarzy ze swoim prezesem li. posłem socjali­
stycznym Kuryłowiezem została przyjęta przez 
ministra Kimlina i poza pisemna, deklaracją 
złożyła ustne oświadczenie, wyrażające zgodę 
na decyzję ministerstwa komunikacji.

Jak uwolnić sią od kryminału?
Warszawa, 11 10. (Tclcf. wi.) Były redak­

tor odpowiedzialny „Robotnika" i były sekre­
tarz warszawskich związków zawodowych, p. 
Murawski wystąpił z PPS. i wstąpił do BBS. 
Przyczyną tego kroku ]B?t: jak należy przy­
puszczać to, że na p. Murawskim ciąży prawo 
mocny wyrok, skazujący go na 6 miesięcy wię­
zienia. Uznał on widocznie, żi przystąpienie 
do BBS. będzie dlań jedynym sposobem wy­
winięcia się od kryminału

JESZCZE JEDNO ARESZTOWANIE.
Warszawa, 11. 10. (Telcf. wl.) 7. Torunia 

d on os zą ,  że aresztowano tam wczoraj koleja­
rza Józefa Pohla, członka okręgowego komi­
tetu PPS., pod zarzutem nawoływania tiiunii 
do wystąpień gwałtownych przeciwko władzom 
w czasie manifestacyj centrolewu w dniu 14-go 
września.

Balon „Warszawa4* pierwszy w konkursie.
Warszaw-a. 11 paźdz. Tel. wł.) Wccllug o-ln- 

Inudi wiadomości wydanie przez władze litew­
skie załogi balu iu „Lwów", która wylądował;) 
na terytorium Litwy, nastąpi w dniach najbliż­
szych. Poza tem nadeszły dope.sze z Moskwy 
i Mińska, zawiadamiające o powzięciu przez 
władze sowieckie decyzji wydania władzom 
polskim załogi balonu „Poznań".

Według dotychczas’iwy cli nieoficjalnych 
i&liuzr/i. pierwsze miejsce w lY-yoh zawodach 

balonów wolnych przypadnie załodze balonu 
„Warszawa", który przeleciał bez lądowania 
dystans około 450 kilometrów. Drugie miej­
sce zajmie balon „Kraków" z załogą: por. Ka­
sprzyckim i por. McguLkim. Balon ton przele­
ciał około 270 kilometrów. Balony, które wy­
lądowały poza granicami państwa, zostały zdy­
skwalifikowane'. , ,

K O M U N I K A T .

L I C Y T A C J A
realności Saulu i Teofili Immerglucków. 
składających się z kilku" parcel grantow ych 
i budowlanych, domów m ieszkalnych, fa­
bryki likierów  i gorzelni, położonych w P rą ­
dniku Czerwonym, 'w  Prądniku Białym, 
w W egrzcach, w B h tów eaeli i w K rakow ie 
I)z. XVIII

odbędzie się dnia 16-go października 
1930 roku

o godzinie 10-ej runo. w sali Nr 48 Sądu 
pow iatow ego cywilnego w K rakow ie, przy 
ulicy św. Jana .

O w arunkach licytacji informować się 
można w powyższym Sądzie. .

Izbi Skarbowa w Krakowie.

\
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I » t n i e f e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
„Odznaczona iS -ta  p rem jam l, 2-m a nagrodam i paia tw ow ym i, l - m  złotym i m aifalaml

6 R A N U  P f t l X ,  R zym  11 9 S 6 .
\  ' \  Z lo ty  m e d a l G nie z n o 1 9 8 5 ,  Z lo ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z łoty  Lmedn* Rfcmiateratwi* P rzem y śli. l  H an d lu  C zęstochow a 1 9 '‘6 .

O D L E W N IA

DZWONÓW

„ i 'A. \  v -
f *1

Ceny nijitlhze!

w  b ia łe j  Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach | tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
ia łu , czyaioścl głosu tak ze­
społów Jak 1 pejsdyńczych 

dzwonów.
odlewa zi ipoły harmonllnB 

dostraja nawa dzwony prd 
gwarancja u.yoti ha .nsnji 

do Już lslntaj%cyeh. 
Przdlew>i pęknięte, p rz im in . 
tbwujs stara systomy na MWp.

Warunki spłaty dogodne!

f a b r y k a  s u k n a
w Rakszawie

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy­
sto wemiane jak lode- 
ny, szewioty, kamgamy 
! tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ms- 
terjały na rewerendy 
i sutamny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz  
sukna t. z. siawuckie 
na knrtk: i bundy do

podróży.
CEI.Y PRZYSTANIE.

NAKŁADEM KSIĘGARNI GEOGRAFICZNEJ „ORBIS"
w Kranowi*- ul. Barska 41 *

wyszło świeżo dzieło:
JA N  ST. E Y S T R O N

Polacy w Tm  Swrętei Syrji i Egincis
1147 -  1914

Am or w usiążce tej,bogato iluLtrowŁmjj,na310sirc ■ 
nach niezwykle barwnie i zajmująco w uddziel- 
nych szkicacn opowiada o przejściach podróżni­
ków naszych w te tak interesu ącekrainy 'ałośc do 
pełnia wykaz nazwisk główniejszych podróżników

C ena 1 3 .5 0  zł. 
l»o nabycia w e  w szystk ich  księgarniach.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

V
Nr. 1 , . . Z ł. 14.4G

2  * * I • • • yr Ł 12.
,  S  • i t » • * y, 9* 6 0
j 4  * i • • • • |  ̂ 8* 8 0
«  ̂5  * * • * ■ * i 1 8 .  *"
H 6  » • • • • • j 6*40

poleca:
W ojciech Olszowski
FRAKÓW,  Mały Rynek. 

Dla p T. Kupców, restauratorów pens.onatów, kawiarń i spółdzielni 
, odpowiedni rabat

a n p ^  s L sn B srs£T 7v
Założona w r. 1900, -  Odznaczona złotym medalom n* wystawls w r. 1907 ^

P R A C O W N I A

\WYRDB3W . CYZELERSKO - BRQfiZOWNICZYtiH
pud firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA:
V/ązelkle wyroby pray borów kości elnycL z metali szlachetnych bronzu 

•  mianowicie: monst.ancje, tryDularze, kielicny, puszki,
autypcdja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. (

R IR E T Y  N A  S K Ł A D Z IE .

*>> 1 Y-HiWykonuje

[ i. Posiada aa okładzie wszelkie przybory kościelne według przepizóu kościelnych 
Jak również wszelkie przybory w zakres przenm łu metalowego wchodzące

wsiollde zamówienia wodrag Lazaego wzon. 1 rysunku. Przyjmuje również 
wyże] wymienione przedmioty do reperacji odnowienia, jak również do srebrzenia 
•: V i złocenia w ogniu.

V. . . " -
Wykonuje po wi e r z o n u  z l e c e n i a  s?ybko l soMdnl e  po cenneh konkurehB/Jnjch.. . . . . . .  . . .

Stacje Drogi Krzyżowej
" Obrazy artystyczne malowane na płótnie 45 X t>5 em.

irzez art ś. p Makjana Szczurowskiego; rowniei r e -  
V produkcje artystyczn .» na płótnie 1 papierze taDryk

włoskich. — Kilka wielkości. ! •

Gbraz M. Boskiej Częstochowskiej
V 110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, iuzez art. 

* i. p. Andrzeja Zaborskiego.
 ̂ i %. F igu ry  — K r z y ż e  — ram y  

i  p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

s "I" P

ZMARŁYM
TABLICE I I H 1

na N agrob k i 
I K rzyże  

Emaljawine I odlewa­
ne r bronzu i cynku

1 w y k o n a j * .

POLSKI ZAKŁAD RYT.
J.WALENTA
1 KRAKÓW. 
SŁAWKOWSKA 3.

(HOTBó SASSI.]

Kapelusze jesienne!
koszule, krawaty, pyjaray, 
obuwie, lidjtamej poleca
Au B on M a r c ie  
Krakóu ul. SzpIteFna L. 11

WYGRASZ ZŁ. 200.000
i wybudujesz dom kupu- 
iąc 3 pioc. pożyczkę bu­
dowlaną złotą w Ąocip. 
Ci,gnien! i 1 tlsinpadi 1930 
Po wpłaceniu na Konto 
Pocztu wej Kasi Oszczęd­
ności Nr. .11111 zł. 54’— 
wymyła: kantor i/ymiany 
Je.ala 1 omaszewikiago Kra­
ków, Dwo-zac isobowy 1 szt. 
po*, budowlane i nominal­
nej wartości zł. 50. Kupno 
i sprzedaż papierów pań­
stwowych, z'o.a, srebra. 
Kolektura Loterji Pan" aro­
wej. Wykazy wy granych, a 
niepodjętych c olaróweK 
d< nabycia za nadesłaniem 
znaczków pocztowych 75 

groszy. ,

Maturyczne i Dokształcające Kursy

W I E D Z A "

KILIMY
artystyczni — dywany, jm-
si«d łowickie y leu naj­
taniej Wytwórnia „Kubie 
nwc“ Kraków, *iL Pudwa- 

1. 8. Telefon 13-169.

^WTszystk* 9 A *łrkiriy wchodzące wsktad
h a n d l u  KOLONJALNO-SPOŹYWCZEGO
(dn — wódek — likierów 1 delikatesów  
oraz o w o c ó w  południowych i krajowych

poleca  po przystępnych cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k a
Kraków, ul. Florjańska Ł. 49. 

„C odziennie św ież e  m a sło  d w o rsk ie  1 d esero w e"

t
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■M

Wulffórnifi mimw
I r e n y  G u t w i ń s k i e j  89

Absolwentki pL f :tw. szkoły orzom. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.
poleca kiliuy oraz p-zyjmnje zmówienia w«- 

Ru? obnnycn wzorów, zt gotówkę lub aa raty

Fabr. skład 
PŁOCIE? i BIELIZNY
9. KOWALSKI

Kraków ul. Wiślnt L. 8.
Polec* > 

Płótna lniane kościelne 
i do haftu. Obrusy, rę­
czniki, ścierki. Płótna 
bieliżniane i pościelo­
we. Barchany, baje, fla- 
nele, ciepła bielizna. 
Perkaliki, kołdry, ka^y, 
koce, sientrki, pończo­

chy, bkarpety. 
Wybór wislkil Ceny niskie!

K ra k ó w , u l . S lu d e u c k a  1 4 . I . p
przygotowują na ustnych lekcjach zbiuiowycii 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji,
zapomocą swiezo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy obejmują:
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów. '5 >
2). Śoecjalnv kurs, przygotowujący do ma* 

tury semiuarjalnej, » •, i
3). Kurs średri 5-tej i 6-tej ki. gTmo
4). Kurs niższy w zakresie *-ch kl. gimu. ,
5). Kurs 7-mlu klat szkoły oswszechns).
6). Kurs przygotowujący do oązaminu spa.i ił*

■ nago, uprawniającaąo do skróconal służby
wojskowoj.

UtVH(ga! 'Jczniu*vie kursów odeuuyj-
nych otizymują co mlosląc opróî z całkowi- 
tegc materiału naukowego, tamaly z 5-eiu 
głównych przedmiotów do bptacuwanla.
Na kursach „WTEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw.
szkół średnich.

* a e a e e c r e o a e d e a e « * e t i t * * a i a » 4 a a » a e a c « i a e g » « * a o a i r

%

M R A T Y !
N A _ S E Z O N  J E S I E N N Y  1 Z  ‘ M O W Y
Płaszcz* damikle, Ubtąnia -ryskie, 2a-zutal, Smokingi,

Bielizna, Obuwie meskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

f f .  J A N O S Z  1 S K a  w łaść. JAM HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Florjańska 35, rdg św. Marka. Tsl. 12329

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E
dęta I smy dzlcowe oraz części 
zapasowa di tychż* — Stare 

, instriimi nta naptawlo, zastrajs 
kucuja lub wymienia na nowe

J * “ T N I K I E *
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkli porady przy zakła 
d.*nip i 'iompletowaaiu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela b ezp ła tn ie .

ZAKŁAD WIIRAZOWO-SZKLARSKI
F-h T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m
wykonuje sl ■ przy większych zamówieniach ni raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Tapczany
otomany, poduszki z tra 
wy morskie i i włósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

Dc dyspozycji uczniów (Pnie) kursów zbio 
rowych, oraz koresponaencyjnycb posiadamy 
gaóiret przyroaniczy i geograficzno-geolo­
giczny jak również f>ogałą bibliotekę

Ządnć bezpłatnych piosusklów.

najtatiiej sprzeda je, opra 
wir MfreJ Wawrzecki, 
Kraków, Wielopole L. 3. 
Osobom pewnym dogodne 

warunki spłaty.

Ostatni nowości ri!a XIKatechetów!
ksecoakmia m m m :m

K* dKÓW, II!. Św. HrziJŻO 13.
p o l e c a : '  ' <

B -ela w sk i Z. Dr. X., B ok  K o­
śc ie ln y  w  życiu  ch rześc ija ­
n in a  ,..................... 7,\. — '90
F le m e n to w sk iL . X., tjóg.jesl * 
m iłością , cyk l eg so rt do mło- 5
d z iezy  s ta r s z e j .............................“ 9 .—

Wysyłka na .tamftwiania zamiejscowe 
odwrotna po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów perta. \

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAISKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od n*]*kromn!elszych

do najwspanialszych, > f j 1
przjtrowedza ek thumacje i przewozy zwłok

za gotówką i na ratM.
Ceny umiarkowana.

dziewezę- 
1 4  cą i chłopięcą jak 
płaszczyki, ubranka, su 
itienki. rejtuzy, swetry, 
szale, czapki, berety, rę 

kawiczki i t. p. 
Specjalność szkolne pa­
nieńskie s.  eterki pł.ą 
szczyki, mundurki do 
każdej sokoły, -oleca |  
jedyny w K r a k o w i e  
chrześcijański magazyn 

konfekcji dziocięcej ^
Józef Żnbikowski Krakóv, # 

plac Ma*-jacki L. 9. !|  !

K E Ł S i ś  ' P A P I E R N I K
KRAKÓW UL. lTCIKOLAJSKA L. 11.

,

ma na składzie i stała crawiśzl;

Pończochy damskie, dziecinne, sicarpeiKi, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lo- 
sterka, chustki, do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potnikl, wstążki, taśmy 
jedwabne wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, • włóczki, wełny, przędze, iedwab 
sztuczny-, grzeb, enie do czesania, grzepyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąn, mydia, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy­
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

ferdMua. w „Gio. Nm*d«“ gkS’i  K."Holełs«. Reozkroi n*piełny lUtrwIfc. ttodaktc* odpowiedL. Dr. Jó*f Wirchalowsj. Drukarnia „Głosu Narodu" *od w a. S. bikt,
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